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Uroczystości wileńskie.
. W ilno . (PA T ). P ro g ra m  u ro c z y s to śc i w ile ń ­
s k ic h  rozpoczn ie  się w  p ie rw sz y  dzień  św ią t so - 
lennem  n ab o ż eń s tw em  w  k a te d rz e , o d p raw ionem  
‘w  obecnośc i N aczeln ika P a ń s tw a . D nia 18. k w ie -  
,tnia n as tąp i p rzy ja zd  p re z y d e n ta  m in is tró w  i 
p rzed staw ic ie li rządu . O godz. 9. nrin. JO n as tąp i 
w rę c z e n ie  k luczy  od m iasta  N aczeln ikow i P a ń ­
s tw a  u wejścia, do O stre j Bram y.- w  obecnośc i 

.rz ąd u , gem ’Ż eligow skiego , w ła d z  c y w iln y c h  i w o j­
sk o w y ch , o raz  -przedstaw icieli m iasta . P o  m sz y  ś\v

w  O s tre j B ram ie  odbędzie  się u ro c z y s te  p rz e ję ­
c ie  w ła d z y  w  lokalu  T y m c zaso w e j Kom isji R z ą ­
dzące j. W  cerem onfl te j w ez m ą  udzia ł N aczelnik  
P a ń s tw a , P re z y d e n t M in is tró w , p rez es  T y m c z a so ­
w ej Komisji R ząd zące j, M iriisirow ie, M a rsz a łe k  

, Sejm u, posłow ie do Sejm u u s ta w o d a w c z e g o  i S e j-  
jjm i w ileńsk iego , tle,legat rzą u n  siot-tan, p rzw lstu w i- 
, c iele w ład z  rz ą d o w y c h  lokalnych  i m iasta , p rz e d -  
' s ta  w iernie •  d u e ltcw te ń s tw a  w s z i stkicłi w y zn a ń  
'o ra z  św ita  -Naczelnika P a ń s tw a .

G E N U A .
PRZEMÓWIENIE F . BARTHOU.

, Genua. (PA T .). W  p rzem ó w ien iu  s w ojem  
B arthou  w  im ieniu E ra^c ii s tw ie rd z ił, że i-nicjtdy- 
w a  zw o łan ia  konferencji genueńsk ie j n a leż y  się 
L. G eorgeM w i. Ś w ia t m a dość s łó w  — m ów ił 
B a rth o u  — obecnie d a m y  mu cz y n y . F ra n c ja  naj­
lepiej odczu w a g ro z ę  w o jn s . K onferencja  będzie 

'sąd em  k a sa c y jn y m  , dla p o szczegó lnych  tra k ta tó w , 
'k tó rych- rew iz ją  je s t n iedopuszcza lną . W  sp raw ie  
■ odb u d o w y  E u ro p y  w sz y s tk ie  n a ro d y  — z w y ­
c ię z c y , zw y c iężen i i n eu tra ln i — p rz e m a w ia ć  b ę- 
-dą na konferencji na ró w n y ch  p raw ac h . ■ D e le g a ­
c j a  fran cu sk a  rwłrui jest życz liw ośc i dla tej sp rn - 

w y  i p rzy p o m in a , że  o d b u d o w a E u ro p y  je s t ce- 
i len i, k tó ry  p rz y św ie c a ć  będzie z a w sz e  i ciągle 
delegacji francusk ie j. (Ż y w e b ra w a  i oklaski).

•  G tO S  L. GEORGEA.
P o  .p. B a rth o u  z a b ra ł g ło s  p re z y d e n t m iuist. 

an g ie lsk ich ’ L. G eorge, k tó ry  o św ie tlił c z te ry  pun ­
k ty  u m o w y  w C annes i w y  raz ił oczek iw an ie , że 
p rze d staw ic ie le  p a ń s tw  n a  tej p o d staw ie  p rz y ­
stąp ią  do  w spó lne j p racy .

P rz em ó w  len ia  L. G e o rg c ‘a w y s łu c h a n o  z o- 
g rom neu i n ap rężen iem . L. G eorge  tw ie rd z ił, że w  
Gcnni u rodził się K rz y sz to f  Kolumb, k tó ry  od ­
k ry ł A m erykę . O becna zaś  k o n fe ren c ja  o d k ry je  
E uropę dla A m eryki.

Genua. (PA T .) —  W  m ow ie sw ej w y g ło sz o n e j 
w  czasie  o tw a rc ia  konferencji o św ia d cz y  L loyd 
G eorge, żc re z u b a fy  'konferencji p rzejdą w sze lk ie  
o czek iw an ia . N ależy się p o s ta ra ć  o to, a b y  zna- 
leść na jlep sze  m e to d y  do w ielk ie  go . celu o d b u d o w y  
ekonom icznej E u ro p y . — U ch w a ły  pwv.»iete w  
C an n es u w a ż a m y 'z a  fu n d am en t. B ę d ą  one s ta n o ­
w iły  p o d sta w ę  w  o b ecn y ch  p e r tra k ta c ja c h : t)  n a ­
ród , k tó ry  p rz y ją ł re a ln e  zobow iązan iu  w obec in­
nego  narodu , m usi je w y p e łn ić  ’ n a w e t po' zmianie- 
fo rm y rz ą d u ; 2) Ż aden  k ra j nie będz ie  w a lc zy ł 
p rzec iw  in te reso m  in n eg o  p a ń s tw a ; 3) nic wolu© 
a ta k o w a ć  teryto>njmn drug iego  p a ń s tw a , g d y ż  jest 
orno pod o p iek ą  p ra w n ą  innych p ań s tw .

P ie rw sz ą  p o trzeb ą  E u ro p y  obecnie je s t spo­
kój i w sz y s c y  b ęd z ie m y  działa li w K ierunku iego- 

' z a ch o w a n ia . W  zak o ń czen iu  sw ej m o w y  Lloyd 
G eorge w yrarził żał, że p rze d staw ic ie le  A m eryki 
nic .są obecni, sp o d z iew a s:ic jednak.' że jeżeli kon­
fe ren c ja  będz ie  m iała ctehry p rzeb ieg  z-najckie sie 
ią k żc  na niej i A m eryka .

G enua. (PA T .) Ll-oyd G eo rg e  w m ow ie sw ej 
w  czasie  o tw a rc ia  konferencji z a z n a c z y ł, że p rz y ­
by li na nią p rzed staw ic ie le  w szy s tk ich  p ań s tw , - -  
k tó re  u zn a ły  znaczen ie pokoju w E uropie. Na k o n ­
ferencji niema ani zw y c ięz có w , ani zw y c iężo n y ch ,

ani u czes tn ik ó w  w o jny , an i n eu tra ln y ch . P rz e d s ta -  
. w id e je  n a ro d ó w  ze b ra li się, ab y  u to ro w a ć  u ro g ę  
pokojow i i o d b u d o w ie  E u ro p y . —  W s z y s tk ie  inne 
k rw e s tjc  są  po d rzęd n ie jsze , a ic.li ro zw ią zan ie  m o­
że n as tąp ić  d o p ie ro ' po ustaietwu pokoju.

M im o w szy s tk ich  tra k ta tó w  p o k o jo w y ch  ob e­
cn y  pokój .w E u ro p ie  jc-st- ty lk o , p o zo rn y m . N astę ­
pnie L loyd  ueóp& e p o d k re ś lą  że p ro g ram  konfe­
rencji. zo s ta ł u sta lo n y  w C annes i apeluje do jogo 
p rz e s tr z e g ł  rei a.

P R Z E D S T A W IC IE L E  JA P O N JI I BELG,II.
P rz e d s ta w ic ie l japońsk i łshi p rzem ów i! w 

k ró tk ich  s ło w ach  poczem  z a b ra ł g los p rz e d s ta w i­
c ie l Belgii p. T hun is, w ita ity  ow acy jn ie  o k la sk a ­
mi. O św ia d c z a  on, że B elgia g łęb o k ą  w ie rz y  w 
o w o c n o ść  p ra c  konferencji,i a ró w n o cześn ie  p o d ­
k re ś la  k o n ieczn o ść  o d budow y  Belgii, k tó ra  s ta ­
now i jedno z g łó w n y ch  ce n tró w  o d b u d o w y  ek o ­
nom icznej. B elgia p rag n ie  ixikoju tak że  i ze 
w zg lędu  na- sw ą  sy tu a c ję  geog ra ficzną . M ow a 
T h n n isa  sp o tk a ła  się z o w ac jam i z ro żn y ch  s tron .

KANCLERZ WIRTH .
W śró d  skupionej uw ag i za b ie ra  g los k a n c ­

le rz  R zeszy , W irth , w y ra ż a ją c  w  im ieniu N iem iec 
p odziękow an ie  za  zap ro szen ie  do G enui, do m ia­
sta . gdzie daw nie j ch o rzy  szukali zd row ia , a gdzie 
dziś św ia t ca ły  szu k a  u zd ro w ien ia  ekonom iczne­
go. B ędziem y  tra k to w a li - ■■ p o w iad a  m ó w ca — 
p race  kon ferenc ji w yłącz-nic z p unk tu  w idzen ia  
ekonom icznego  bez w trą c a n ia  polityki. O sta tn ie  
s ło w o  m ieć b ęd ą  rz e c z o z n a w c y . R ząd  niem iecki 
w z ią ł na sieb ie  w ielką  odpow iedz ia lność  w obec 
sw eg o  n aro d u , w y sy ła ją c  sw y ch  przedM aw ucicli 
do G enui.

N iem cy  s ą  k ra jem , k tó ry  n a jw ięce j ucierp ia ł 
w  te j w o jn ie . (Iron iczne p o ru sze n ie  w śró d  dele­
gacji f ran c ifsk k j) .

* Genua. (PA T .). W  uzupełn ien iu , sp ra w o z d a n ia  
z posiedzen ia  in a u g u ra c y jn e g o p o d a je m y  o b sz e r­
n ie jsze  s tre sz c z e n ie  m o w y  kan c le rza  R zeszy , d ra  
W irtita , k tó ry  za zn a cz y ł m ięd zy  innym i, co n a ­
s tęp u je : ż  ekonom icznego  -punktu w idzenia tw o ­
rzą  w sz y s tk ie  n a ro d y  ziem i jedną  n ie ro z e rw a ln ą  
ca ło ść . P ra w d a , żc n ie k tó re  m a lH n a ro d y  nie p o ­
siad a ją  w ielk iego  znaczen ia  g o sp o d arczeg o , ale t 
jrajm niejszc ogn iw o  tego w ielk iego  łań cu ch a  go ­
sp o d a rk i św ia to w e j ' nie m oże b y ć 'b e z k a r n ie  z a -  
n redbane. jeżeli się nie chce łańcucha z e rw a ć .; Z , 
b irs  ię, a cennych  w sk az ó w ek  w te.i m ie rze  udzielił 
a b y  p rz y  w spó lnych  p rac ach  w szy s tk ie  na.rouy 
m ia ły  -rów ne -p raw a . To. Ś.guinwui. P anów  b>'ly

p rzy c zy n y ,  które skłoniły rz ą d  nknatecki do 
p rzy jęc ia  z a p ro sz e n ia  na k o u rereoc ję  i do o d ło ­
żen ia  w aż n y ch  sp ra w  n a tu ry  w ew n ę trz n e j. S y tu a ­
cja sp o łeczn a  i g o sp o d a rc za  N itsn iec un tem oźliw ią 
rz ą d o w i n iem ieckiem u p rz e b y w a n ie  za g ran icą  
k ra ju  p rz e z  czas d łu ż szy  i p rz e n o s z e n ie ' p u n k tu - 
c iężk o śc i poza g ran ice  p a ń s tw a .

M ów ię o tw arc ie , że  rząd  niem iecki w zią ł na 
siebie c iężką odpow iedz ia lność , jeżeli w  p o ło ż e­
n iu  dz-fcńejszem p u r fd  c iężkości sw oi dz-iafain-ości 
p o lity czn ej na w ie le  tygodn i p rzen ió sł na te re n  
zag ran ic zn y . C ięższą  je d n a k ż e ' b y ła b y  od p o w ie­
dzia lność  n asza , g d y try śm jt się trzy m a li zdała od 
konferencji i nie b ra li udz ia łu  w  ro zw iązan iu  
p ro b lem ó w  europejsk ich . T d la tego  p rz y rz e k a m y  
P an o m  w  tej decyrdującei chw ili w sp ó łp ra c o w a ć  
ze w szy s tk ic li sił dla w sp ó ln eg o  d o b ra . R ząd  R ze­
szy  je st wr zupełnośc i g o tó w  w sp ó łd z ia łać  w  ro z ­
w iązan iu  z a d a ń . p o s ta w io n y ch  konferencji, w  na­
dziej i, ż-e i inne re p re z e n to w a n e  tu  m o c a rs tw a  w 
ty m ż e  sam ym  duchu na tej konferencji w s p ó ł­
dzia łać  będą.

Ś w ia t c a ły  iest dziś g o sp o d a rc zo  z ru jn o w a n y
i grozi m u zu p e łn e  w yczerpa.nre . co jest o w ie le  
w ięk szem  niebezpiccz.eristw eni dla p rzy sz łe j lu d z ­
kości, aniżeli te k lęsk i, k tó re  Sd/.k-ość ty lko  . od 
czasu  do czasu  n aw ied za ją . Z w o łan ie  konferencji 
je s t dow odem  zw ię k sz en ia  się św iadm ności o b e c ­
nego s tan u  g o sp o d a rc ze g o  i finansow ego  św1a t;u  
R ząd  niem iecki iest p rze k o n an y , że ty lko  rz e c z o ­
w a w sp ó łp ra c a ' i sz cz e ra  w o la  w szy s tk ich  do p ro ­
w adzi do p o w a ż n y c h  w viT ków . Z agadnienia go­
sp o d a rc ze  mirszii b y ć  tra k to w a n e  ze staii(vwisk? 
gosiKjda.rki św ia to w e j, n ieza leżn ie od w szelk ich  
ce lów  po litycznych .

R ząd  niem iecki g o tó w  je st w sp ó łd z ia łać  nad 
usunieęici.n nieufności, k tó ra  od w ielu lat m ąci 
a tm o sfe rę  św ia ta . E u ro p a  w ró c iła  zn o w u  ua n ie­
b ez p ie cz n ą  d rogę m inionej epoki, k tó re j p o d s ta ­
w o w ą  .zasada b y ł pogląd, że dopiero  .w te d y  je s t 
k o rz y s tn ie  dla kraju , gdy  .w  sąsiednim  k ra in  g o ­
rzej się. dzieje. W  n as tę p s tw ie  tego  o b o w iązk iem  
w o h eć  w ła sn e g o  k ra ju  b.\'ło w edle o w y ch  po.ęć 
w  tym  k ie ru n k u  p ro scad zić  dzuiłanie. T ak! sp o ­
sób  p a trz e n ia  na s p ra w y  g o sp o d a rc ze  św ia ta  jest 
już daw no  p rz e b rz m ia łą  za sad ą . P rz e k o n a n o  ssę. 
że dob ro  w łasn eg o  k ra ju  za le ży  od pom yślnego  
ro zw o ju  innycii k ra jó w , tak , 'żc dv*5'ro!w"l ogólny 
je st g w aran c ją  pokoju . 1 d la tego  p a ń ś h e a  eu ro p e j­
sk ie m uszą s ta n o w cz o  i odw ażn ie  zejść z do- 
ty c liczo so w ej b łędnej d rogi i w ró c ić  do sy s tem u  
n ieo g ran iczo n eg o  handlu , *a sto sunk i g o sp o d a rcze  
uw oln ić od w szelkich^ pęt.

Zdaję sobie z tego sp raw ę ----- m ówił dniej 
kanclerz W irih  — - że o czy  całego św iata sk iero­
w an e  są na prace nasze w  Genu*; w szędzie oez.c- 
kują.- że , lu w łaśnie nastąpi uzdrow ienie gospodar­
cze św iata. Fiasko kcmfereacji spow odou-ałoby 
do ostatnich granic k ry z y s  gospodarczy. W  tm n 
duchu - będziemy badali, w szystk ie . pozycje, a 
ponadto ze sw ej sirony  własirc postaw im y w nio­
ski. . Droga, nie jest bez uk-bezpieczeóstw . jeżeli 
nie chcem y nra-zić wrąz-ffwości posz^egóhrjyd i 
narodów . Niem cy są gospodarczo najciężej do­
tknięte. a problem y niem ieckiego życia gospodar­
czego  są naiśckślej z.wiąv;aiie z trudnościam i, jakie 
napotykają .1 inne kraje. Narady* nad rozw iąza- 
u k m  wielkich ztigaduk-ń winno się prow adzić /
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legacji po lsk iej w  N erw ! p rz y ją ł p re z y d e n ta  inm it 
sfcrów finlandil o r a t  E n d ce la  p o s ła  fhiflandzkiego 
w  P a ry ż u , R o zm o w a m inia p rze b ieg  bardzo- se rd e -

p e w n ą  dozą-■optym izm u, k tó ry , w sz y s tk ie  wielkie 
, d z id a  o sk rzy d lą ,

GŁOS CZICZERINA.
W ś ró d  n a jm ięk szeg o  za in te re so w a n ia  prz-e- 

‘m a w ia  n as tęp n ie  szef delegacji ro sy jsk ie j C zrcze- 
. rin , p o w o łu jąc  się n a  zdan ie  w y ję te  z m o w y  po ­

w ita ln e j  F a c iy , iż na konferencji n iem a z w y c ię ­
żonych , a n i ' z w y c ię z c ó w . C z iczerin  o św ia d cz a , że  
na tern s ta n o w isk a  się  o p ie ra jąc  .p raco w ać  będz ie  
de legac ja  ro sy jsk a . D e le g ac ja  ro sy jsk a  u c z e s tn i­
c z y  w  konferencji, m ając  na wkkricu w yłączane 
c e k  ek o n o m iczn e  b e z  z a m ia ró w  p ro p ag a n d y  .po­
litycznej. R ząd  ro sy jsk i g o tó w  j e s t 'o tw o rz y ć  g ra ­
n ice sw ego  .p ań s tw a  'h an d lo w i w sz y s tk ic h  k ra jó w . 
R z e c z o z n a w c y  ro sy jsc y  p rz e d ło ż ą  pcinkty uzu­
p ełn ia jące  do  decyzji konferencji w  Cannes, g d y i  
projekty ro sy jsk ie  sięg a ją  daleko poza p ostan o  
w io n ę  tam  za tn śa ry . Z am iar o d b u d o w y  E u ro p y  
będzidL tak  d ługo  p ło n n y m  dopóki n a ro d o m ' g ro z ić  
będz ie  w o jn a . D la teg o  też R osja  p o p ie ra ć  będzie 
p ro je k ty  zm niejszen ia  zb ro jeń , b ęd ą c  s a m a 'g o to ­
w ą  o g ra n ic z y ć  s ta n  liczebny  sw e j arm ii. D eleg ac ja  
ro sy jsk a  z  c a la  usilnością  p ra c o w a ć  lxgizie dla 
p o w o d zen ia  konferencji. R e k o n stru k c ja  R osji je s t 
czynn ik iem  n iezb ęd n y m  o d b u d o w y  E u ro p y . R o sja  
będzie ż ą d a ła  p e w n y c h  g w aran c ji m ilita rn y ch  o -  
ra z  w za jem n o śc i ekonom icznej. K ończąc s w ą  m o ­
w ę, C z irz e rm  w y lic za  s z e re g  koncesji, k tó ry c h  
R osja udzielić zam ie rza  p ań s tw o m  E u ro p y  (stabe 
ok lask i w  salij.

• 1

W OBEC PRZEMÓWIENIA CZICZERINA.
Genua. (PA T .). P o  p rzem ó w ien iu  p rz e d s ta ­

w icie la  R o sji C z ic z e r in a -z a b ra ł J p s  B a rth o u  i n a ­
w iązu jąc  do tw ie rd z en ia  C z iczerin a , że  k o n fe ren ­
cja w  G enui m a b y ć  p ie rw sz ą  k o n fe ren c ją  z  sz e ­
reg u  da lszych  konferencji, o św ia d cz a , że  p ro g ra m  
w' C a n ae C ta k r;;h  d a lszy c h  kon ferenc ji nie p rz e w i­
duje i że F ra n c ja  tak iego  p ro jek tu  n ie  p rz y ję ła b y . 
B a rth o u  p ro te s tu je  k a te g o ry c z n ie  p rz e c iw  n a ru ­
szeniu  p o rzą d k u  dziennego , jak i z a d e c y d o w a n o  
w  C annes.

L. G o o rg e  odnośn ie  do  s łó w  C z ic zerin a  w  
'sp raw ie ! d a lszy ch  kon ferenc ji o św ia d cz y ł, że  -kon-

d ro g ę  do ro zb ro jeń . P ro g ra m  konferencji u s ta lo n y  
w  C an n es je s t b a rd z o  ja sn y  i ro z le g ły . W y o b ra ­
źnia p rze d s taw ic ie la  R osji, C z iczerin a , zna jdz ie  
d o ść  w  nim  m iejsca dla p ra c y . N iek tó re  p u n k ty  
p ro g ra m u  są  już dziś n iebezp ieczne . L . G eo rg e  
odw ołu je  się do C z iczerina , a b y  nie p o w ięk sza ł 
tego  n ie b ez p iec ze ń stw a . Nic n a le ż y  s tw a rz a ć  
k w estii, k tó re b y  to n ie b ez p iec ze ń stw o  p o w ię k sz a ­
ły . P rz y ję te  z a sa d y  w  C an n es m a ją  b y ć  z a c h o ­
w an e . ■

M in ister w ło sk i F a c ta  p o p ie ra  s ta n o w isk o  
B a rth o u  i o św ia d cz a , że  program uchwalony w  
Cannes musi być ściśle utrzymany.

C ziczerin  z a b ie ra  ponow nie  g ło s i  o św ia d cz a , 
że o ile konferencją, w y k lu c z y  z o b ra d  sp ra w ę  
ro zb ro jeń  d elegacja  ro sy jsk a  p rz y s to s u je  się do  
tego . ,

D e le g a t F ran cji, B a rth o u , d o m ag a się  k a te g o ­
ry czn ie , a b y  w sz y s c y  obecn i p rzy ję li i uznali 
p ro g ra m  u s ta lo n y  w  C annes.

D e le g a t w ło sk i, F a c ta , p rzy p o m in a  to , co o- 
św ia d c z y ł w  sw ej p ie rw sz e j m ow ie . O b ecn o ść  
d e le g a c ji ' o zn acza  p rz y ję c ie  p o d an y c h  w a ru n k ó w  
w  C an n es. B ra k  p ro te s tu  p rz e c iw  tem u o zn acza , 
że s ta n o w isk o  to w s z y s c y  z a ak c ep to w a li.

C z iczerin  zajw era ponow nie  g ło s  i w y ja śn ia  
s ta n o w isk o  delegacji ro sy jsk ie j. P rz e r y w a  mu 
p re z y d e n t F a c ta , w y ja śn ia ją c , że  sp ra w a  je s t już 
za ła tw io n a . D e le g a t fran cu sk i, B a rth o u , usiłu je  
p o w ró c ić  c!o te j k w estji, F a c ta  p rz e ry w a  m u, o- 
św iad cza jąc , że  te m a t je s t w y c z e rp a n y . N astęp ­
nie F a c ia  n ak re ś lił p ro g ra m  p ra c  kom isji poczem  
p osiedzen ie  z o s ta ło  zak o ń czo n e .

T erm in  n as tęp n e g o  po sied zen ia  nie o k re ś lo ­
ny. K om isje ro zp o c zn ą  sw e  p ra c e  ju tro . N a dzi­
sie jsze posiedzen ie in a u g u ra cy jn e  konferencji p r z y ­
byli jedni z p ie rw sz y c h  delegaci po lscy . O becni 
by li; m in istrow ie  S k irm u n t i N a ru to w ic z  dalej pp. 
W ien iaw sk i, Z a le s k i Jodko , P u ła sk i i T a rg o w ­
ski. P o sied zen ie  w cz o ra jsz e  t rw a ło  4 godziny , a  za ­
k o ń cz y ło  się  o gocłz. 7 popołudniu .

U MINISTRA SKIRMUNTA.
G enua. (PA T .) —  W  pon ied zia łek  w ieczo rem  

M in is te r S k irm u n t w  hotelu Eden w  siedzi**  cie-

ezny . P o ru sz o n o  kwc&fcje' -in teresujące oba p a ń s tw a 1 
w  zw ią zk u  z ko n feren c ją  genueńską .

P O S IE D Z E N IE  K O M IS JI P O L IT Y C Z N E J.
G enua . (P A T .) - - Kom isja po lity czn a  zb ierze  

się w e w ió re k  o godzinie. !0 rano . 'U czestn iczy ć  
b ęd ą  w  niej w s z y s c y  detegapi g łó w n y c h  m o c a rs tw  
zap ro szo n y ch , o raz  -Niemcy i, R osja -po d w u  d e ­
legatów  inne p a ń s tw a  po jednym  ■ delegacie . Ze 
s tro n y  polskiej u c z es tn icz y ć  będzie w  podkom isji 
M in ister Śkiranim :, a  .jako d o rad ca  poseł A ugust 
Z aleski. P o d k o m isja  po lityczna, w  k tó re j ręku  spo ­
c z y w a ć  będz ie  w łaśc iw e  k ie ro w n ic tw o  prac. kon­
ferencji s k ła d a ć  sic  będzie z 10 w zg lędn ie  11-tu  
cz ło n k ó w , za leżn ie  o d  teg o  czy B elgia będzie 'r e ­
p re z e n to w a n a  - w  c h a ra k te rz e  p ań s tw  z a p ra sz a ją ­
cych . W ejd ą  do niej 4 w zg lędn ie  5 p rzed staw ie iiH  
m o c a rs tw  z a p ra sz a ją c y c h  po je d n y m  'delegac ie  
b ęd ą  m iary  R osja, N iem cy, M ula E n te n ta  (fleiłesz)., 
porozum ien ie  .B ałtyck ie  (S k irm un t), p ań s tw a  neu­
tra ln e  (.C aniebock łu b  B raa tin g ), o ra z  jeden p rze d ­
s taw ic ie l Buł^airji, W ę g ie r  lub A ustrji. O p ró cz  pod ­
kom isji po lity czn ej b ęd a  u tw o rzo n e  trz y  kom isje! 
a to: finansow a, .ekouotniczna i tra n sp o rm w o -k o -  
tm m ikacyjna. W  kom is jach  ty ch  - b ę d ą  re p re z e n to ­
w an i delegaci w sz y s tk ic h  p a ń s tw . - - N a to m ias t 
sk ła d  o d n o śn y c h  podkom isji , będzie  og ran iczo n y . 
YV k o łach  p o m fo rm o w a n y ch  podają , że M ała  E n ­
te n ta  łączn ie  z P o lsk ą  p o s ta n o w iły  z a ż ą d a ć  dopu­
szczen ia  s w y c h ' p rzed staw ic ie li do k a ftie j p o d k o ­
misji.

Genua. (PA T .) W c zo ra j ra n o  z e b n u a  s ię  ko ­
m isja  po lity czn a , sk ła d a jącą  się z p rze d staw ic ie li 
w sz y s tk ic h  -delegacji. Z ram ien ia  P o lsk i w  kom isji 
w zilą l u d z ia ł M in is te r Z alesk i. — . P o  z a ła tw ien iu  
s p ra w  fo rm a ln y c h  p rzy s tą p io n o  -do w y b o ru  p o d k o ­
m isji p o lity czn e j, w  sk ła d  k tó re j węho-dzi 5 m o­
c a r s tw  z a p ra sz a ją c y c h , ,tj. F ra n c ja , A nglja, -W ło­
chy , B elg ia i Ja-ponja, dalej R osja  i N iem cy, o raz  4 
inne p a ń s tw a  z, w y b o r u . , . W  g ło so w an iu  b ra ły  
u d z ia ł w sz y s tk ie  p a ń s tw a  ' z  'W y ją tk ić rti 7 Syclióć 
d zą cy o ń  do podkom isji d e  M reP N a  27 glośująćy-ch 
w y b ra n o  do podkom isji p rz e d s ta w ic ie la  S z w a jc ą -

(17 g ło só w ), S zw ecji, B ran tin g a  (15 g ło só w ), Ru- 
mun-ji, B ra tian u  (15 g ło só w ). Za P o lsk ą  g ło so w a ły  
m iędzy  in-nemi p a ń s tw a  m ałe j e n te n ty , p a ń s tw a  
b a łty ck ie , dom inia angielsk ie, o raz  n iek tó re  p a ń ­
s tw a  n eu tra ln e .

PROTESTY CZICZERINA.
Genua. P A T .) N a w ez o ra jsz em  posied . kom . poli­

ty c zn e j C ziczerin  zg ło sił d w a p ro te s ty  p rze c iw k o  
u d z ia ło w i w -k o m is ji p rz e d s ta w ic ie li R um unii i J a ­
ponii, k tó re  to  p a ń s tw a  okupu ją  n a  sk u te k  d z ia ła ń  
w o jen n y ch  te ry to r ia  ro sy jsk ie . P rz e d s ta w ic ie l J a ­
ponii Najash-ii odpow iedzia ł, iż Jap o n ja  za s iad a  
i z a s ia d ać  b ęd z ie  w e 'w s z y s tk ic h  kom is jach  n ie ­
zależn ie  od opinji i p o g lą d ó w  R osji, d e is g i t  zaś 
rum uńsk i o d p o w iad a ją c  C z ic zen n o w i podniósł, że  
R um unia za jm uje  B e ssa ra b ję  na m o c y  w oli ludno­
ści, o ra z  na izasadzie tr a k ta tu  z a w a r te g o  z  a lian ­
tam i. P rz e w o d n ic z ą c y  kom isji F a c ta  od rzuc ił p ro­
te s ty  C ziczerina . C z iczerin  z a p ro p o n o w a ł n a s tę p ­
nie dop u szczen ie  do  podłoo-misji p o lity czn e j dw óch  
delegatów" ro sy jsk ich , a to  ze  W zględu na o lb rzy m i 
z a k re s  s p ra w  d o ty c z ą c y c h  Rosji. P ro p o z y c ję  tę  po  
p rzem ó w ien iach  B a r th o u .i  I .. G eo rg e  a  odrzucono .

OBRADY PODKOMISJI p o l i t y c z n e j  i
KOMISJI FINANSOWEJ.

Genua. (P A T ). P o d k o m isja  p o lity czn a  z e b ra ­
ła  się n a  p ie rw sz e  posiedzen ie  o godz. 1. popo ­
łudniu . P rz e w o d n ic z ą c y m  podkom isji w y b ra n o  
w ło sk ie g o  m in is tra  s p ra w  za g ra n ic z n y c h  S ch an - 
z e ra . P o d k o m isja  za ję ła  się  sposobem  p rz e p ro ­
w ad z en ia  d yskusji nad  1, 2 i 3 p unk tem  rezo lucji 
p o w zię te j w  C an n es.

L lo y d  G eo rg e  za p ro p o n o w a ł, a b y  za  p o d s ta ­
w ę  do  ro z p a try w a n ia  s p ra w y  ro sy jsk ie j w z ią ć  
ra p o r t,  u ło żo n y  w  L o n d y n ie  p rz e z  e k sp e r tó w  ty ch  
m o c a rs tw , k tó re  k on ferenc ję  z w o ła ły . P o d k o m isja  
zg o d z iła  się  na to , z tern za s trze że n io m , że ra ­
p o r t u łożony, p rz e z  e k s p e r tó w  nie w ią z a łb y  ca ł­
k ow icie  rz ą d ó w  z a in te re so w a n y c h . R a p o rt ek s-( 
p e r tó w  z o s ta ł ro z d a n y  m ię d zy  o b ecn y ch  na z e ­
b ran iu  d e leg a tó w . D ele g ac ja  ro sy jsk a  za żą d a ła , 
b y  w o b e c  kon ieczności d o k ład n eg o  z b a d an ia  r a ­
p o r tu , te rm in  następnego posiedzen ia  podkomisji,

z o s ta ł p rze su n ię ty  na -czw artek . P odkom isja  zgo­
dziła się na to. P o n ie w a ż  je d n a k ' p u n k ty  orf 1—3 
rezolucji p o w z ię te j ' W C an n es zw ią za n e  są śc iśle  
ze sobą , p rze to  na w n iosek  d e leg a ta  fran cu sk ieg o  
B arth o u , a za  zgodą C z iczerina  p o sta n o w io n o  
o d ro cz y ć  o b ra d y  ró w n ież  naci- tymi; punktam i do 
c z w a rtk u . C hodzi tu o k w es tj.c -d o ty cz ące  p rz y ­
w ró c en ia  pokoju i w za jem n eg o  zaufan ia .

■ G enua . (PA T ). W icti.. B. K. K om isja f in an so ­
w a z e b ra ła  sic o godz. 4. popoi. pod p rz e w o d n i­
c tw e m  d e leg a ta  ang ielsk iego , k a n c le i/a  sk a rb u  
siupR oberia E o n ie . G łó w n y m  punktem  o b ra d  by iń  
■sprawa, u lw o  rżen ia  podkom isji. —  Ang'.ja za p ro ­
p o n o w a ła , p o stęp o w an ie  podobne jak r.a p o p rz e ­
dnie.m posiedzeniu , —  to jest — a b y  p ró cz  
p ań s tw  . z a p ra sz a ją c y  d i  N iem cy i R osja 
w y z n a c z y ły  po jednymi p rze d staw ic ie lu  dc p o d ­
kom isji, p o zo s ta łe  zaś  p a ń s tw a  w sz y s tk ie  razem  
•i d e leg a tó w . F ra n c ja  p rz e d s ta w iła  p ro jek t, a b y  
liczbę d e leg a tó w  p a ń s tw  p o z o s ta ły c h  p o w ięk szo ­
no do 6. P rz e d s ta w ic ie l Rosji, o raz  p rz e d s ta w i­
cie! N iem iec dr. R a th e n au  sp rzec iw ili się  p ro jek ­
tow i francusk iem u . P rz e d s ta w ic ie l Anglji o b s ta ­
w a ł p rz y  sw o je j p ro p o zy c ji i. zw ró c ił się d.o d e le­
gacji f ran cu sk ie j z p ro śb ą , a b y  w n iosek  sw ó j co ­
fnęła . P rz e d s ta w ic ie l W ło ch  o św ia d cz y ł się za 
p ro jek tem  angielsk im , k tó ry  z o s ta ł p rzez  p o d k o ­
m isję  p rz y ję ty  i z a a k c e p to w a n y  o s ta te czn ie  p rzez  
z a s tę p c ę  F ran cji. W o b e c  p o w y ż sz e g o  w  sk ła d  
podkom isji w esz li p ró cz  d e le g a tó w  p a ń s tw  z a p ra ­
sz a ją cy c h  i N iem iec o ra z  R osji, p rze d staw ic ie le  
D anii, F in iandji, C zech o sło w ac ji i H olaudji.

WĘGRŹY O MNIEJSZOŚCIACH NARODOWYCH  
B u d ap esz t. (PA T .) W ę g , B . i<! donosi z  G er.ui: 

D eleg at w ęg ie rsk i o św iad czy ł, iia posiedzeniu  k o ­
misji, k tó ra  zajm uje się  u s ta le n iem  pokoju  ,w  E m  
ropie, że k w e s tja  m nie jszości n a ro d o w y c h  W ę g ry  
specja ln ie  in te resu je  i z a p y ta ł, cz y  -może ha kom i­
sji z ło ż y ć  w n iosk i w  tej sp raw ie . .P rzed staw ic ie l 
C zech o sło w ac ji .odpow iedzia ł, że k w estia  ta.' nie 
je s t o b ję ta  ko m p eten c jam i kom isji i nie m oże by ć  
W niesioną, n a  plenum , p o n iew aż  spraw ia zo s ta ła  
R o zstrzy g n ię ta  w  tra k ta ta c h  p o k o jo w y ch  i \y  p ą ą -  
cie L igi N aro d ó w . K w estie  ter m óżnaby ' p o ru szy ć  
w ' sp ecja lnej podkom isji. P rzedstaw icie!:' W ioch  
z a p ro p o n o w a ł u tw o rz e n ie  spec ja lne j podkom fsji. 
z łożonej z d e leg a tó w  4 w ielkie!) m o c a rs tw , z dele­
g a tó w  R osji i N iem iec i 4 p o z o s ta ły c h  p a ń ; tv .  
N astąp iła  w y m ia n a  zdań  pom iędzy  B arth o u , L.

I G eorgem , C z iczerin em  i F a c ta . C z iczerin  z a ż ą ia k  
b y  Ro-sji p rz y z n a n o  w  podkom isji 2 del :garów . 
P rz e d s ta w ic ie l W ło ch  o św ia d cz y ł, że podkom isja  
będzie  m ia ła  ty lk o  c h a ra k te r  d o ra d c z y  i p rz e d ­
k ła d a ć  będzie  ty lk o  p ro p o z y c je  i w n iosk i na p le ­
num  kom isji, a  d ecy z ję  p o w eźm ie  dop iero  ło m is ja .

BOLSZEWICY ZMUSZENI DO USTĄPIENIA.
P aryż. (PA T .) W  sp ra w ie  p rz y g o to w a ń  do 

konferencji \y  G enui donosi M illet w  „ P e tit  P a r i-

I
si-en”, iż n a jw a żn ie jsz y m  pu n k to m  ro zm ó w  by io  
to, czy  od w sz y s tk ic h  m o c a rs tw , a  w ięc  i od Rosji 
m a się  w y m a g a ć  uznan ia  u c h w a ł w  C an n es  p o ­
w z ię ty c h . ■ R osjan ie  chcieli p o c z ą tk o w o  uczyn ić  
p rzy jęc ie  w a ru n k ó w  za le żn c m  od uzn an ia  rządu  
sow ieck iego , a  C ziozorin  w rę c z y ł d e leg a to w i 
w ło sk ie m u  fo rm u łę , w ed le  k tó re j u c h w a ły  w  C a n ­
n es m ia ły  s łu ż y ć  -łydko za  p o d s ta w ę . W ło si sk ie ­
ro w a li d y sk u sję  n a  te n  p ro je k t ro sy jsk i. B a rth o u  
o św ia d c z y ł s ię  s ta n o w c z e /p rz e c iw k o  ternu. L loyd  
G eorge , k tó ry  jak  s ię  zd a je  w ied z ia ł o ro k o w a ­
n iach  ro sy jsk o -w ło sk ic h , o św ia d c z y ł się  ża tern, 
a b y  w a ru n ld  w  C an n es z o s ta ły  za sa d n icz o  u zn an e . 
Te-go sa m eg o  w iec zo ra  w y s ła ła  d elegacja  w io sk a  
G ianniego  do R apallo , a b y  don ieść  C z ic z e n n o w i 
o  d ec y z ji i udzielić  m u  ra d y , a b y  się  podda 1 u- 
c liw ałom . B a rth o u  d a ł  -do zrozum ien ia , że g iy b y  
R osjan ie nic p rz y ję li ty c h  w a ru n k ó w , on w m vś! 
po lecen ia  o trz y m a n e g o  o d  sw eg o  rząd u , n a ty c h ­
m ia s t p rz e rw ie  ro k o w a n ia . D e leg ac ja  ro sy jsk a  ze 
b ra ła  się  n a ty c h m ia s t n a  n a ra d ę , k tó ra  m iała  p rz e ­
b ieg  dość  b u rz liw y . L itw in o w  z a s tę p o w a ł s ta n o ­
w isk o  .skrajne, w  końcu  jednak  dzięk i pośred n i, 
c tw u  C z iczerin a , R osjan ie p rzy ję li u c h w a ły  w 
C a n n es  i Giarmi m ógł z tą  w iadom ością  pow róc ić , 
w ró c ić .

Pamiętajmy o braciach 
powracających z Rosji!

■feTćncja w  G enui m a u s ta lić  pokój i u to ro w a ć ■rji M otfę  (21 ‘ gło-sów), P-o-lski, ’ M in is tra ’"SKirm uhta
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Pomoc dla zdemobilizowanych 
oficerów.

W  p ią tek  popołudniu  w  sali sesyjrrej W oje­
w ó d z tw a  o d b y ło  sie pod p rze w o d n ic tw em  prcz . 
tJe m b o w sk ia g o  posiedzen ie  O b y w a te lsk ie g o  K o- 
n iic tu  pom ocy dla zdenK ibilizow anych  o ficerów  
W . P . P ró c z  licznego  g ro n a  cz ło n k ó w  K om itetu, 
jiez*stp :czy!i w orm ,ciach: p re z e s  Z w iązku  n ie­
czy n n y ch  o fice rów  gen. Afbrno-wski. a z ram ien ia  
lw ow sk iego  F), O. K. kap . sz t. K aw ecki- Z w d z ię ­
cznością i uznaniem  p rzy ję to  fak t. p o d an y  -do 
w iadom ości p rze z  p rez esa  Z w iązku  b an k ó w  
lw ow sk ich , tiy r. S zu rsk ieg o  i w  i c-c pi* o /. cs  ̂  d y r. 
Fkrz; e w k z a . iż bank i’ te  p o s ta n o w iły  p o śp ie szy ć  
K om ite tow i z pom ocą w  w y so k o śc i 2 i pół do 3 
m ilionów  m arek , co w re szc ie  s tw a rz a  rea ln a  p o d ­
s ta w ę  do rozw in ięc ia  .sze rsz e i dzia ła lnośc i K om i­
te tu . Dzięki term! p raw d z iw ie  o b y w ate lsk iem u  
czynow i' naszyci: in sty tu c ji finansow w G i. będzie 
m ożna już w  na ibliższei p rzy sz ło śc i — za p ew n e  
?3S';tC/’,e w  ciągu b ie ż ą c e g o - m iesiąca  — p rz y s tą p ić  
do o tw a rc ia  S ch ro n isk a  dla zd em o b ilizo w an y ch  
oficerów , cz y  to na czas  u rzą d zo n y ch  dla nich 
k u rsó w  spccto fnych . cz.y to  na k ilkudn iow y  p o ­
b y t w e  L w o w ie  dla w y szu k a n ia  odpow iedn iego  
z.ąfceia. Loka! na sch ron isko  u zy sk an o  od w oU ko. 
" 'o śc i, k tó ra  p rz e z n a e w ła  na ton cel odpow iedni 
b a ra k  p rz y  ul. Jan o w sk ich  m o g ący  pom ieścić o- 
knfo 100 osób. U rządzen iem  ha raku  na cel? n iicsz- 
ioiine p rzy  w y d a tn e ; pom ocy  ln te n d a n iu ry  w o i- 
sknw oi ząśmu.ie sie S ekcją posoodąrczn  K om ite tu  
pod n r/ew o d n k + w eę n  prof. H afbana . W  S ch ro n i­
sku będzie  sie m ieściła  ta k że  s to ło w n ia . K oszt 
(UUmrego u trz y m a n ia  jednej o so b y  ob liczono  na 
300 mk. A

S tw o rz e n ie  S ch ron iska uiuo/.ip ' i też  i p rz y ­
s p ie s z y  o tw a rc ie  k u rsó w  spec ja lnych , k tó ry m i zai- 
nm.ie sie znów  se k .ru  szko lna pod p rzew o d tii-  
■etwen? d y re k to ra  A kadeiw i hand low ej, ra d c y  
P a w ło w sk ie g o . R liższc sz c z e g ó ły  ty ch  k u rsó w , 
k tó re  m aia b y ć  o tw a r te  z począ tk iem  maja* b ęd ą ; 
osobno  og łoszone.

O m aw ia n o  tak że  sp ra w ę  ew e n tu a ln eg o  z a ­
o p a trzen ia  p o trze b u jąc y ch  w  b ie liznę, odzież  i o- 
buw ie , a cennych  sk a z ó w e k  w  fej m ie rze  udzielił 
in sp e k to r  p rzem . rad c a  N aw ratil.

W re sz c ie  u p o w ażn iono  p rezy d iu m  do u d z ie ­
lania w  razi'.? pilnej p o trz e b y  d o raź n y ch  zapom óg  
pien iężnych .

B iuro K om ite tu  znajdom  sic w  gm achu W o je ­
w ó d z tw a  (IV p. pokój 248). iKlernie piem  p rz y ­
d z ie lo n y  z W o je w ó d z tw a  se k re ta rz  dr. N ieć. po ­
zo s ta jący  w  s ta ły m  k o n tak cie  z k ie ro w n ik iem  a-  
naiogicznc-i akcji z ram ien ia  w ła d z  w o jsk o w y ch  
kap . M ack iew iczem .

Od byłych więźniów 
bolszewickich.

O trzym ujem y następttiącc pismo?
Z b y t ż y w e  sa w  pam ięc i ogółu  ro zp aczfiw e o- 

b ra z y  po łożen ia , w  iakiem  znajdują, sic ro d a c y  n u -, 
s t w  o s ło d z o n e j i o d d an e j na p as tw o  b a rb a rz y ń ­
s tw a  Rosji: z b y t znane są w szy s tk im  w aru n k i w 
jakich  o d b y w a ją  oni k rz y ż o w ą  d rogę p o w ro tu  do 
k ra ju , bo  do ty ch  iłeliiyoh g ro zy  o dg łosów  p o trz e ­
ba d o rzu c ić  je szcze  now e.

Z g ro n a  ludzi, k tó rz y  p rzesz li p rz e z  to pasm o 
•ud ręczeń  i n iew oli, p o w s ta ł  w  m aju 1921 roku 
'Z w ią ze k  b y ły c h  zak ład n ik ó w  jeńców  cy w iln y ch  i 
re e m ig ra n tó w  P o lak ó w  z Rosji i U k ra in y .

cz y n i w szy s tk o , a b y  u ła tw ić  rodzinom  k o n ta k t z 
p o zo s ta ły m i w  R osji n aszy m i to w a rz y sz a m i t?re- 
cłoli.

Z areą d  Z w iązku  od .szeregu m iesięcy  p ra c o ­
w a ł, o p ie ra jąc  się w y łąc zn ie  na w łasn y ch  siłach  i 
o fiarności b fek ieh  mu osób. O becn ie w sza k że  
.dzia łalność ta  z k ażd y m  dniem  rośnie i w y m ag a  
co ra z  to w iększych  sił i za so b ó w .

FU) ra z  p ie rw sz y  p rze to  z a rz ą d  Z w iązku  od ­
w o łu je  się do o fiarności publicznej w  p rz e św ia d ­

czeniu* że p rac a  jego zna jdz ie  n a leż y te  poparc ie  
w sp o łeczeń stw ie .

Apelujemy zwłaszcza .gorąco do osób, które 
w 1919 i .1920 hitach korzystały z pomocy organi­
zacji polskiej w „Moskwie. aby spłacając dług tśbo- 
.w iązk u  i serca, nie odmówiły czy:m ej i materialnej 
pomocy w -podjeryci: przez Związek zadanych.

O fiary  o ra z  zg ło szen ia  p rzy jm o w a n e  są  w 
tworze Z w iązku  w W a rs z a w ie  ifl. ś w ię to k rz y s k a  
5, !. p ię tro , pokój 9. w  god zn ach  <xł 10— I i od  
.5— 7 popohid . ! ejcsftKi •U5 - -5 3  i b ieżący  łec-btmefc 
Nr. 420 Z w iązku  b y ły c h  za Ul# unik ów , W a rs z a w ­
sk i Ba::,k S-toł so sn y  plac N apoleona nr. 3.

W  .skład z a rz ą d u  Z w iązk u  w chodisą: k s . A-rcyb. 
E d w a rd  Ropp. B ro n is ław  B a ry lsk i. S ta n is ła w  
M orzkow sk i. S ra n ss ła w  Zi-cHński. A ntoni P e ltic r , 
T a d e u sz  I toSbrowski. W ła d y s ła w  de P o n d y , M ie­
c z y s ła w  K w aśn iew sk i. Jó z ef K aczkow sk i. Jó zef h r. 
jk u ig id . T adeusz- M ie rz y ń sk i E dm und M ichałow ­
sk i. pu łk . B ro n is ław  K onosaw ioz . A rtu r S zeirncri, 
pułk. L eon  Lusk/aio. T a d e u sz  T .abanow ski. B o lc- 
słww K ra c z k łe w k z . S tefa  o O ss trw ie d ti. dcleg . w 
M o sk w ie  Adolf SzczrsńeN -ki, H en ry k  B ikiew krz i 
T e o d o r L ew a u d o w sk t (p rz ed staw ic ie l s ta w . pom. 
P o la k ó w  na K rym ie), R aczy ń sk i (p rzed staw ic ie l 
g ru p y  Je k a to ry n o s la w sk ie j) , S ta n is ła w  R osm iiiiski 
(przecF.staAvi.ciol g r u p y ' S y b ery jsk ie j) , R om an  O- 
sfrowsk-i dcl. w  S to lp c a d i.

Komisja rew izyjne: Tadeusz BełżccW. Teodor 
Umiński. Józef Szu mat i i p . Lewandowski, 
U ro c zy s to śc i w ileńsk ie .

Głód na Ukrainie.
Ja k o  ilu s tra c ję  sto  su nitów , p an u jąc y ch  na U - 

kra im e. p rz y ta c z a m y  list konsu la g en e ra ln e g o  
polsk iego  w  C h a rk o w ie , d ru k o w a n y  w  ,J tokom iku  
Poznańskim **:

».ZwrscaiTi się do pana z g o rąc y m  apelem , a- 
żeb y  pen p rz e d s ta w ił, gdzie na leży , c a łą  g ro zę  
po łożen ia  tu te jsz y ch  P o la k ó w -n ę d z a rz y . M am  w  
o s ta tn ic h  dniach w iadom ości z p k a te ry n o s ła w ia , 
R o s to w a , C hćrson ia , O d e ssy  i K rym u , k tó re  p rz e ­
raż a ją  w p ro s t o k ropnośc ią . L u d o że rs tw o  co raz  
w ięcej p o w ta rz a  s ie : nie są to  ty lko  w ers ie , lecz  
fak ta , p rzy to c z o n e  p rzez  n ao czn y ch  św ia d k ó w . 
W sk azu ją  na to. że o rgan izu ją  sie w szęd z ie  b a n ­
dy. k tó re  n ap ad a ją  ua ludzi, z w ła sz c z a  na dzieci, 
m ordu ją ie i sp rz e d a ła  n as tęp n ie  na b a z a rz e , lub 
ży w ią  sie niem i. C odziennie rura. z g łodu  ca le  sz e ­
regi osób. lak. że fu rm ankam i zw ozi sie  tru p y  z 
u licy . Na u licy  g ry z ą  p sy  d o g o ry w a ją ce  C ala 
ludzkie. D ość, że i o. co się tu dzieje, zw ła sz cza  
w  n iek tó ry ch  m ie jscow ościach , p rzech o d z i na j­
o k ro p n ie jszą  w y o b ra ź n ie  L udzie  ucieka ła  p rzed  
gl.odeiu. jak p rzed  zm orą . P o lac y , k tó rz y , n ie s te ­
ty. nie m ogą sic s tą d  w y d o s ta ć , pon iew aż nic m o­
żna u z y sk a ć  tak ła tw o  p rz e p ro w a d z e n ia  opcji, w i­
zy, rep a triac ji do k ra ju  i tp -  b ła g a ia  tu o ra tu n ek , 
C odzienne scen y , takie m arny  tu w konsulacie, s ą : 
w p ro s t s tra szn e , m y zaś nic m ożem y  pom ódz. bo 
szczup łe  środki, jak ie  m am y  do dyspozycji, nic 
w y s ta rc z a ją  ną pom oc, a ty lk o  na d o raźn e  datk i. 
W y s ia n y  w agon  ż \ w ności d o ty c h c z a s  do C h a r ­
k ow a rii-o n ad szed ł, tak., żc m im o n a jszc ze rsz e j 

:chęci nie m ożpa nic z d z k la ć . a b y  p rz e p ro w a d z ić  
.jak ą ś  ak c ję  ra tu n k o w a , choćby  częściow o. Jtozy- 
; znam  się, żc tracę  zupełn ie en e rg ię  i w ia rę  w  to, 
•że sp o łe c z e ń s tw o  w  P o lsce  m a w ła śc iw e  pojęcie 
.o tern. co sie tu dzieje i ż e  zd o b ęd zie  sic na w ięk ­
s z y  w y s iłe k  d la ra to w a n ia  tu te jszy ch  ro d ak ó w  
nic d ro g ą  w iecó w  i rezo lucji, lecz p rzez  fa k ty c zn ą  
pom oc. T o , co panu  obecnie zak o m u n ik o w a łem , 
iest. n a jsz c z e rsz ą  p raw d a  b ez  w sze lk ie j p rze sad y . 
Nic w ie rz y c ie , to- w y sz lijc ie  tu delegacje , a ta  
niech się sam a p rzek o n a , co się tu dzieje. Konsul 
G en era ln y  w  C h a rk o w ie -*.

W edług relcratu dr. S . M ikołajskiego: Śm iertel­
ność w  ni. L w ow ie w okresie 1914— 1920

II. W  s ta ty s ty c e  ogólnej sta le  w y s tę p u je  z ja ­
w isko w iększe j .śm iertelności m ężczyzn , niż ko ­
biet — z jaw isk o  zupełn ie u zasad n io n e  tern, że 
m ężczy zn ą  w  w yższy-m  stopniu , niż kob ie ta  ua-rą- 
żouy  je st na n iszoząke w p ły w y  życia-

Ja k o ż  w e L w ow ie  w r. 1910, mimo że na

100 osób  ludności cy w iln e j p rz y p a d a ło  £>2*85 ko­
biet, z m arło  2.255 m ężczy zn , a ty tko  5.931 (za tem  
o 324 mniei) kob ie t.

W p ie rw sz y m  roku  w o jn y  s to sunek  ten nie­
znaczn ie  ty tk o  p rze ch y lił sie na n ie k o rz y ść  k o ­
biet. (W  r. 1914 zm arło  2.545 m ężczy zn , a 2.256 
kobie t). N a to m ias t dalsze  lufa w o jny  g ru n to w n ie  
pod  ty m  w zg lędem  zm ieniają  o b ra z  śm ierte lnośc i. 
Od r. 1915 u m iera  w e L w o w ie  s ta le  w ięcej k o ­
biet (3.252 m. 3582 k.. 310*5 m . 2309 k., 2150 m 
24%  k-, 2582 m. 2703 k.) i dop iero  w  r. 1919
s to su n ek  pici obu w  obliczu śm ierci w y ró w n u je  
się (2930 m . i 2935 k.), a w  rok później p o w ra c a  
n a w e t u s to su n k o w a n ie  p rze d w o jen n e  (2.788 ni. 
,2o92 k.). W y n ik a  s tą d . że w y trz y m a ło ść  u stro ju  
k o b ieceg o  o k aza ła  sie w olto : zm ien ionych  n ieko ­
rz y s tn ie  p rz e z  w ojnę w a ru n k ó w  ży c io w y ch  s ła b ­
sza . niż w y trz y m a ło ś ć  m ę żc zy z n y .

N aturalne, p ra w o  w ięk sze j śm ierte ln o śc i u - 
stro.iów  w ą tle js z y d i.  m niei pdpo rn y cb  na w z m o ­
żone po d czas w o jn y  n tobezy ioczeństw o  ży c ia , z a ­
z n acza  sie dob itn ie  w  śm ierte lności s ta rc ó w  : 
d ziec i, a z w ła sz c z a  tj--ch' o sta tn ich . Jfa-raz p ie rw sz e  
dwa. lata okazu ją  znaczn ie  zw ięk szo n ą  ś n n e n e i-  
n ość -w śrć to  n iem ow ląt w  1-szy m  roku  zyesa (-S4I 
w  1915 r.. 1052 w  1914 r., 1166 w  1915 r.). W  la­
tach  n aste jm ych  s tw ie rd z o n o  w p ra w d z ie  p o zo rn y  
.spadek tej c y fry  (632, 1916 r. ■— 468. 1917 r. —• 
536, 1918 r. 633. 1919 r. - -  791. 192(1 r.). ale p o ­
ciechy  s tą d  m ało , w  o w y ch  liow iem  la tach  o b n i­
ży ła  sie znacznie liczba urodzin , s p a d k  aż  d c  po­
ło w y  p op rzedn ie j w Ą so k o śd . o d se tk a  w ięc  skonów  
n iem o w lą t je s t w rz e c z y w is to śc i b a rd z o  w y so k a .

P o d o b n ie  ma się  ze śm ie rte ln o śc ią  dzieci w 
w ieku  od 1 roku  d o  5 la t, w  w ieku  z a ś  od 5 ch) iO 
la t. a w iec  w- w a r s tw ie  w iek i:, k tó ra  nie p o d le g a ­
ła już  o d d z ia ły w an iu  liczby, p o ro d ó w , b e z w z g lę d ­
n a  śm ie rte ln o ść  dzioci w  o k re s ie  w o jn y  p o d n o ­
sz ą c  się s ta te czn ie  w zro s ła  d w u arc tiiic , a n a w e t 
trz y k ro tn ie  (95 w  r. U l i . :  123, 1914 r«, 296.. 203. 
234, 251. 267. 302).

Z asta n a w ia ją c e  z jaw isk o , że w  w ieku  20 -3 0 , 
30—40 i 40— 50 la t śm ie rte ln o ść  w  o k resie  w ojen 
nyrn. ty lko  w  n ie k tó ry ch  la tach  w z ra s ta , tłum a- 
czy  sic tern. żc ow e w a rs tw y  ogrom nie p rz e rz e ­
d z iły  ssę sku tk iem  p o b o ru  w o jsk o w eg o  i uchodz- 
c tw a .
* N ato m ias t w  te j w a r s tw ie  w ieku , k tó ra  sk u t­
kom  p o w o łan ia  pod b roń  nie u leg ła , ti. w śró d  o-
sób  \v w ieku  50--70  la t i w y że j d a je  sie z a u w a ż y ć  
o g ro m n y  w z ro s t  śm ierte ln o śc i w  ciągu la t w ójny .

N aw et r. 1920 m im o. żc stosunk i życ iow o 
zb liżać  się już w  nim p o czę ły  do norm alnych  

w a r u n k ó w , nie p rzy n ió s ł p o p ra w y  pod  tym  wzglę­
dem . P o d k o p an e  p rzec iw n o śc iam i i u c iąż liw o śc ia ­
mi wo.iemietiłi o rg a n iz m y  za ró w n o  poćlrasta iacycli 
dzieci, jak s tańców , nie o d z y s k a ły  już p rzec tęm cj 
sp ra w n o śc i i oporności.

K R O N I K A .
K alendarz . Czwartek, 13 k-ziefnia Rz.-kat : 

W. Czwartek. —  Cu.-i:;.-t.: Czctwer w etyki. •— S 'o-
wiański: Przemysława.

—  Mokry śn ieg  pacia dziś od rana pobielił 
dachy, osadza sie cienką galaretką na cłitdnikach, 
a topniejąc przy temperaturze - f  i ,  tworzy znowu 
„l-:aiabanic“, któiycit widoku ledwie co pozbyliśmy 
się. Nędzna ta igraszka natury zaduguie na jak nai- 
suiow sze skarcenie.

O kuietniu powiedziano, że p:zep:afa, trociię 
zimy trochę lata. No. tej zimy, kwietniowej mainz 
trochę za wwlc „trochę.'*, lecz, ua miły Boę, gdzie 
ow-c lato, gdzie owe lalo?

—  „ S ta ta t  Mater** Rossiniego, zaonwieózian.? 
na dzisiaj (gociz. 8 wieczorem1 w  sali *Filhar:nonj>* 
(kino Apollo), przygotował i kierować jego wykon-a- 
niem będzie dr. A. Sołtys. Cc’ ynioro wszystko, by 
wspaniałe dzieło wywarło wrażenie głębokie, winno 
tez ono zgromadzić jaknajwięcej słnciiaczy. Wszak 
Lu ów słynie z muzykalności.

— Kom isarzem  nadzw yczajnym  d» zw a lcza ­
n a  drożyzny nu' zostać dr. Sehleicber. Wedle infor­
macji „Gazety Porannej" dr. Sehleicber wiceprezy­
dent miasta Lwowa jest upatrzony przez Ministra 
Michalskiego na nadzwyczajnego komisarza dla zwal­
czania. drożyzny. Urząd ten, którego utworzenie 
uchwaliła R.tdu Ministrów na wnio,ek Ministra skato

C elem  j ego jest niesienie p o m o cy  po\viraeują- 
cy-ni ck) k ra ju  p rze z  'w yn^ch-w an-ie in \  p ra c y , u- 
(feie-lanic iw tjbardziej p o trze b u jąc y m  zapom óg , po­
ży czek , to d z ież  w siró łrteiafąm e z orgapizzicjarni ra^  
tow łticzom i na te re n ac li Rosji. P o n a d to  Z w iązek Tragiczny bilans.
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'bu ma na ce!u sy tematyczna v>;ii ę /  li .hwą. wyzy­
skiem spekulacją. K-. misarz będzc: mioiszetoKle pet- 
nom ocnicina z ino a o owiązującą w cakm  Państwie, 

Jgios dec dujący w Radzie Ministrów or>z wpływ na 
normowanie taryf kniejowych, pocztowych, teiegr-fi- 
cznych, telefonicznych i t. d. y

— (u) Esz^uśre inł8 poiączsnie ko'ejowe po 
między A astną 3 Rumu ją przez• Lwów. Wedle za- 
wi id umienia aa trjac lego ministerstwa komunikacji 
wystosowanego do tis’tr.-ruinuńsk'ei Izby lu n d o w o -  
wo-przemyslowe], wprowadzi się z . dniem 1 czerwca 
b. r. bezpośrednie połącz nie ponrę-Jzy Wiedniem a  

B •!: , o ■ :tem przez Kraków, Lwów 1 Czerniowce. Od- 
nośny pociąg pospieszny opuści Wiedeń (dworzec 
Fó.Toct.y) o goJz* 15*30, a przybędzie do Bukare­
sztu o godz. 9.

—  (:;) Podwyższenie ta ry fy  osobow ej na
m ałópobk ch kolejach wązkotorowych. Z  dn em 10 
kw.etn a b. r. weszło w życic znaczne podwyższenie 
ta y y osobowej na m .ł polskich wązkotorowych ko­
le,acli z Przeworska do Dynowa i z Nowego Łupko­
wa do C:sny Opłaca za przewóz osób wynosi do­
tąd na tycii kolejach w III klasie 10  Mk., a w H. 
li as e 15 Mk. oJ osoby i kilometra. Zaprowadzono 
również nowy s> osób obliczania należności za prze­
wóz bagażu i przesyłek nad: wyczajcy, h temś ka!e- 
j .ml p /.ez u tale lic dwóch rodzajów przesyłek t. j 
wagi ó  ) 5U kg. oraz ponad 50  do 100 kg. i usta 
nowienie odpowiednio do tego dwóch rodzajów' opłat. 
W porównan a do cen jazdy poc agami na linjach 
g'ó,v ych będą podróżni opłacali na wspomnianych 
kolejach etiy wyższa o 100  i więcej procent.

—  W ycieczka młodzieży baigijf.kiej przyje­
żdża'w e czwartek dnia 1.3 b. ni o godz, 9 rano 
z Warszawy do Lwowa. Akademicki komitet przy­
jęcia młodzieży belgijskiej ułożył następujący pro- 
g:an  przy.ęcta: Godz. 9 rano powitanie na dworcu 
kolejowym, następnie śniadanie w restauracji kole­
jowej. Godz. l l -3 0  przyjęcie w  auli z przemówie­
niami Rektora Uniwersytetu i przedstawiciela mło­
dzieży akademickiej. Godz. 1 w poł. drugie śniadanie 
w Czytelni Akademickiej (Łozińskiego 7*. Godz. S 
po po?, zwiedzenie Lwowa. . Godz. 7 wiecz. w saii 
bankietowej w hotelu Kr Uowskim. Godz. 10 wiecz 

'odja/.d do Borysławia i Drohobycza.
j Sena( i młodzież akademicka Wszechuicy dana 
Kaainriepza we LWowie zapraszają wszystkich przede 

! staw icid i i delegatów władz, urzędów i instytuc i 
, psństwowycli, samorządowych i prywatnych, jakoteż 
szerokie koła społeczeństwa polskiego oraz całą poi- 
dką młodzież akademicką na uroczyste przyjęcie mło­
dzieży belgijskiej, które odbędzie się we czwartek 
cnia 13 kwietnia b. r. o godz. l l r3 0  w auii gma- 
hu Uniwersytetu.

—  Sadzeń e drzew w  ulicy św. Mikołaja.
Wczoraj ukończono obsadzanie całej długości ul. św.
M kołaja po stronie liczb nieparzystych miodem i 
akacjami, które teraz czekają tylko ciepła słoneczne­
go, by rozwinąć drobne swe listeczki i ucieszyć zie­
lonymi pióropuszami oko przechodnia. Gdy to n a­
stąpi, ulica ta droga sercu każdego Lwowianina, 
gdyż stoi tam stary Uniwersytet, który tyle pokoleń  
oddał na użytek społeczeństwa, uzyska jeszcze jedno 
upiększenie.

—  Tow . śp iew . „Bard* wybrało na Walnem 
zgromadzeniu A. Stadiera dyrektorem art„ K. Machia 
prezesem, A. Pakosza ząsr. prezesa. Reprezentanci 
chóru akademickiego do r. 1914, Hejnafu i Chóru 
żołnierskiego z r. 1919 wchodząc obecnie w skład 
wydziału Barda proszą dawnych członków tych Tow. 
do wpisywania się do Tow. śpiew. we wtorki
i piątki od godz. 7 wiecz. w lokalu przy u! Bla­
charskiej I. 8, II. p.

— Uroczyste otw arcie w ystaw y drukarskiej 
w domu Baryczirów w Warszawie, zgromadziło naj­
wybitniejszych przedstawicieli Państwa Polskiego 
i ciało dyplomatyczne zagraniczne- Ceremonii otwar­
cia dokonał Naczelnik Państwa. W ystawa przedsta­

w ia  się bardzo pięknie zwłaszcza w dziale, retro­
spektywnym.

—  S ytu acja  P olak ów , p ozosta łych  w  Gde&ie 
jest rozpaczliwa. Umierają oni z głodu a pomoc 

jz  kraju nic nadchodzi. W Warszawie rozwiązano
kom.let ratunkowy.

— P ow ódź. W ciągu ostatnich dni Dźwińsk 
byl poważnie zagrożony przez pcwodź, wskutek ol­
brzymiego roziewu Dżwiny, wywołanego przez zdtcr 
Drewniany most pod Dźwiriskiem został zerwany. 
Przedmieścia są zaianc, straty olbrzym1 e szczególnie 
v; inwentarzu. Poziom wody na Dźwinie ęo d n ió słs ię  
w sobotę do 35 stóp. Dziś woda opadła o 2 metry. 
Zator rozbito. Komunikacja kolejowa Ryga-Dźwińsk 
nic przerwana.

—• Rz ż ;ic\ łóctesy przeciw lichwie mięsnej.

Zarząu Zgromadzenia majitrów rzeżhckich w Łodzi 
wystosował do preseza głównego Urzędu waiki z 
lichwa, pismo z podpisem starszego cechu rz' źniczc- 
go, w którem to p śm ie zarząd zaznacza, że ma za­
miar za wszelką cenę utrzymać obecnie obowiązując, 
ceny wytyczne i nie dopuścić do dalszej zwyżki ces 
mięsa i wyrobów masarskich, oraz prosić o energi­
czne i surowe kary na rzeżniśów, hlórzyby się nie 

losowali do cen wytycznych komisji badania cen i 
zysków. Zarazem zaznacza zarząd, że«nie omieszka 
niezwłocznie zawiadomić Urząd W3lki 7 lichwą o ka­
żdym fakcie wykroczenia, który dojdzie do jego wia­
domości. '

— Walka ns śm ierć  i życje rozegrała się 
wczoraj w u!. Koralnickiej wśród ogromnego zbiego­
wiska między... awoma p sam i: foxterrierem i szpi
cem. Pierwszy, silniejszy, niepomny żadnych zasad 
rycersk ści i prze p só w  sportowych niedozwolonym  
zgoła chwytem ujął przeć wnika za gardło i począł 
dusić, na co napadnięty reagował przejmującym sko­
wytem, równocześnie szczerząc zęby i usiłując uwol­
nić się od zętów  nieprzyjaciela. Było krzyku pisku 
i szczekania 'co niemiara, już i kudły szpica zaczy­
nały latać w powietrzu, a publiczność staia be2- 
adna, nie wiedząc jak rozdzielić zapaśników srodze 

rozwścieczonych. Znalazła się. jednak rezolutna ko­
bieta, która ująwszy groźniejszego szermierza za 
skórę karku i tuiowia oderwała go od ofiary, ta zrś 
oodtuliwszy ogon pod siebie czmychnęła czemprędzej 
i zniknęia na zakręcie uiicy.

ISS ia isow an isa  i p r z e n ie s ie n ia .

Monitor Polski ogłasza: Naczelnik Państwa
postanowieniem z dnia 7 kwietnia 1922  zwolnił p. 
dr. Władysława Kicrnika ze stanowiska prezcza G. U. Z. 
poruczając równo.ześnie tymczasowe kierowniciwo 
G. U. Z. p. wiceprezesowi Jozefowi Makuisipcmu.

Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 28 
lutego 1922 mianował nadzwyczajnego profesora 
ks. dr, Zygmunta Bielawskiego profesorem zwyczaj­
nym katechetyki i pedagogiki w Uniwersytecie dana 
Kazimierza we Lwowie.

Naczelnik laństw a postanowieniem z dnia 9 
marca 1922 mianował zastępcę prof. dr. Antoniego 
dózefa Śmieszkę .profesorem nadzwyczajnym języków 
starożytnego Wschodu wraz ze sanskiytem  w. Ur,i-r 
węrsy.tecie poznańskim.

Minister sprawiedliwości mianował dr. Leona 
Gianza, sędziego zapasowego w k. akowskim okręgu 
apelacyjnym, sędzią powiatowym w Ośw ęcimie.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie zamiano- 
mował ukończonego słuchacza praw Michała Stronci- 
ck'ego —  aplikantem.

•mnoMltas

Notatki łśteracko-artystyczna.
Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7*3t» wieczorem.
Dziś, we środę „Dzieje sałoftu", kpmedja w 3 

iktach K. Wroczyńskiego!

Repertuar Teatru dlatego (ni. Gródecka 2),

Dziś, we środę „Czysty interes", komedja w 3 
alitach Kiedrzyńskiego.

R ep ertu a r T eatru  S ow oasi.

Dziś, we środę „Dama w  gronostajach", ope­
retka w 3 aktach Gilberta.

Wc czwartek, piątek i  sobotę wszystkie Teatry 
zamknięte. W niedzielę 1 poniedziałek po dwa przed­
stawienia.

(nire) „Tajsmtiice te a tru “ —  oto tytuł san­
acyjny, zśchęci więc niejednego do przeczytania 

książeczki,, wydanej nakładem „Nowej ery*. Pożąda­
jących nadzwyczajnych sensacyj spotka jednak zawód 
zupełny. Artur Schroeder zebra? bowiem w cytówa- 
nem wydawnictwie garść artykułów własnych, oraz 

E. Byka, F. Frcksa, dr. Grudera, dr. Z, Mirockie- 
, tli Zbierzcbowskiego i J- Walickiej, omawiają­

cych wszystkie kóika i sprężyny, niezbędne do pu 
szczenią w ruch tak wielkiej machiny, jaka je&t teatr, 
Temat obszerny, rzecz prosta, nie został w większej 
części wyczerpany. Mnogość autorów wyklucza jedno- 

w przeprowadzeniu planu, mimo to rzuca

lykuł. /. koc. alzie jego niw. dstępny adlatus: reży­
ser; dalej artykuły: próba, kor-.Le aktu i opadanit 
liuityny; autor na piób cli; o mimice; partner; tem,.< 
i i .  d., kończą zaś d dcl ko rozdziały: o siace teatral­
nej i nowoczesny kapelmistrz. Omówiono w n ici 
wszystko: i styl w dramacie, i tremę opanowują.: 
ar ystów, wewnętizne wyposażenie sceny i zpaczenil 
harmonii w utworze scenicznym; dramatyczne warto­
ści barw i rolę dekoracji w  utworze scenicznym  
Osobny artykuł poświęcono Wyspiańskiemu, wielki-.- 
mu leformatorowi po!sk;ego teatru.

Oto w na źwięźlejszycb stówach zamknięta za' 
,vartcść dziełka i cel jego wydania.

S9B"

Wiadomości gospodarcze
izbj? handlowej i p rz em y sło w a ; we Lwówie 

.  Eksport maszyn rolniczych do Roiji.
W Rcsji są poszukiwane obecnie do bezzwło­

cznej dostawy maszyny rolnicze. Zainteresowane fir­
my zechcą przedłożyć konkretne of.rty za p-:ś edni 
ctwem Izby handlo.wej i przemysłowej we Lwo\kij 
Ministerstwu przemysłu i handlu.

Targi i w ystaw y zagrań czn8.
Międzynarodowa wystawa psóbek w Rio de Ja 

neiro zostanie otwartą w dniu 7 września b. r. Gr 
ganizacją wysyłki wyrobów przemysłu polskiego zaj 
mie się nowo zawiązana spółka „Polskie wystaw1, 
luchome", Warszawa, ul. Elektoralna 2.

T ransporty  okrętow e z Wioch do Odessy.
Towarzystwo transportowe „Interccntinental. " 

Societa anonima dei transporti e comunicazioni gia- 
S. et W. Hoffmann w Tryjeście, podjęło ponown i 
ruch osobowy i towaiowy z Tryjestu i Wenecji d3 
Odessy.

W ystawa wzorów polskich w  Ameryce.
Polski konsulat generalny w Nowym Jorki 

wyraził swą zasadniczą zgodę na urządzenie wysta­
wy wzorów polskLgo przemysłu w gmachu konsu­
latu. Pokój przeznaczony na ton cel jest dosyć dużyi 
jasny narożny, mniej w ię.ej 7 X 6  metrów, na ten! 
samem piotrze, co Amerykańsko 'f-olska T 'ba‘ h ndlo 
wa-przemysłowa w Nowym Jorku. Chodzi więc obce 
nie o nadsyłanie eksponatów w celu założenia wy­
stawy. Eksponaty naieżafoby nad-yłać pod adreseri 
Izby Poisko-Amerykańskiej w Warszawie (Nowj 
Świat 74) na koszt wysyłającego.

Adresy firm  zagranicznych pragnących nawiążą* 
stosunki handlowe z P J s k ą .

Pewna firma amerykańska może podjąć si> 
sprzedaży w komis wyrobów polskich, j: ko to: zn; 
bawek, la>ek, haftów ręcznych bardzo ozdobnych, 
oraz wszelkich innych, w których materiał stanowi 
minimalną część wartości gotowego wyrobu.

Wszelkich informacyi udziela biuro Izby Ame 
rykańsko-Polskiej (Warszawa, Nowy Świat 74).

litość
;słążka pewne światło r;a kwestje, często nieznane, 
1 interesujące dla miłośników teatru Może zresztą.— 
ak słusznie przypuszczają wydawcy —■ nie bez po­

żytku będzie ona dla młodszej rzeszy aktorskiej i 
przedsiębiorców teatralnych. Na pierwszych skrzyp­
cach winieu grać w tym zespole, ukrytym dla oka 
widzów, dyrektor, jemu też poświęcono pierwszy ar-

Jako gość przybywający z dalekich stron — 
podobno z drugiej półkuli świata —  występuje obe­
cnie w operze lwowskiej tenor p Wiliam Dorian*. 
D cić dużym i wytrzymałym głosem  obdarzony ten 
śpiewak, przedstawił się publiczności jako książę Man- 
tui w „R go l:c ie“ i w ywołał sporo oklasków u tej 
części słuchaczów, dla których śmiałe atakowanie ja­
kiegoś tonu, możliwie wysokiego, jest widocznie alfą 
i omega, sztuki wokalnej. Ta łatwość zdobywania 
wysokich pozycyj i nawet nie dające się zaprzeczyć 
wyszkolenie głosu p. Dorianiego, nie wyklucza jednak 
wad emisji i barwy brzmienia zbyt jasnej 1 niesym ­
patyczne;, przypominającej często dźwięk blisko usta­
wionego gramofonu. Kulminacyjny moment efektów  
stanowiły brawurowe, lecz dość nieestetyczne war­

i a n t y  w arji „La doona e mobile", a pou>eważ ró­
wnocześnie gra sceniczna i maniery p. Dorianiego 
niezupełnie harmonizowały z tytułem księcia Mantui, 
więc trudno mówić —  po tej pierwszej kreacji —  
o jakimś wyb tnieiszyni sukcesie tego śpiewaka Gdy 
mowa o  powodzeniu solistów, bohateiem wieczoru 
był niewątpliwie przedstawicie! hr. M onterone, zna­
komity w śpiewie i grze scenicznej p. H. Homer, 
który potrafił nadać tej epizodycznej, lecz ważnej 
postaci dnżo siły dramatycznej i zaskarbił sob ie sporo 
oklasków, bardziej już zasłużonych.



Coraz częstszo produzc o « rufeicsu ■■hu ki ;v>. | 
ważnej są be; sprzccm ic <ło<*aini!:i t-lv.iv. u> w a u h t i  • 
konc^jtow yHi naszego  c i a s t a .  !> * n <.i; zai-szyć w - 
puda wieczór s m atow y |.n;;ii!s:y L.vr; Siroty i skrzyp 
i a Rube?(a iV 'a i;a  z programem obejtiinjucyfa tlzieiiu 
M ozarta, B e e łh w in a  i C F .crcita. • Fewr.ą rękojmię 
dawa*v już publiczności n a ; w iska v. y ko n *<w i.*ó*.»\ e-aD- 
y/.zi z  -siożony rozgłos p. Si roty, jako p ierw szo ;;., 
.incgo w i:i« 'i;;a. A jednak wykazało się yoi owtue. i t  
w zyorow ym  popisie w ybitnych naw et artystów  
tnogą siy znalcść m om enty mnie] ud tne, wyłaniające 

ę ? cespcieRi.t odaiisnnych indyw idualności lub 7. 

itieucslarec ne.;:o u .tosunkow żnia dyncOiih*.
Tylko w stvlowem. przejrzysieni, istotnie cza­

ru; ąccm w ykonaniu senaty  M ozarta (D -dur) pano­
wała idealna zf;o-ia między kor.certanlam t. Tuż pod­
czas in terpretacji słynnej sonaty B ;ethovena (Kreutze- 
:o*sk ie ,) zgodr.ośc ta mulata i ukizyw aiy się zm ar- 
s c zk i  gniewu na obliczu lei patronki sztuki. W ido-

■' lAZETA- :.W O \V S K A " 7. Unia 13. kw lete ift 10*3.
». V— ■ ■■■-■ I        "»
c/.nie oburzała się bogini rubusenem w „foriissimach*’ 
pociągnięciem smyczka i —  w następstwie — zg:z /-  
u.ei w brzmieniu skrzypiec p. P iliaka. Jego „nia-iis- 
s nia« są natom iast zawsze piękne, to też grze m* 
y-tów, m ejscami uduchowionej sprzjjafo zresztą 

zupełne powadzenie. W ostatniej c?ęści progiamu, - 
wr sonacie Fcancka. jednym z najokazalszych utwo- 
r w nowoczesnej literstu:v umiarkowanie moderni­
stycznej znalazł fortepian p. Siroty sposob.’,§ś; 
Jo odwetu niekoniecznie może sz'achetnego: domi­
nując zbyt wyraźnie „przykrył1 niemal w całości 
brzmienie skrzypiec swego towarzysza. Więc ścierały 
się podczas osfatn  ej produkc i ogniste i iiicująrzntio- 
ne temperamenty zamiłowanych w sztuce artysto a .

Później odbyło się wszystko regulaminowo. 
Po slwuiczGiHm progiainie, brawurowo wykonanym, 
biura oklasków i nadprogramowy, z wdzięczność ą 
przyjęty dadateit.

F r. Neuhauser.
09BB383B3$X3 12 a pb

T E L E G R A M Y .
O  M IE JS C E  NA SK Ł A D  A M U N IC JI P O L S K IE J  l za .bitych izostato  7 ż o łn ie rzy  i jeden in sp e k to r  bez-

W  GDAŃSKU.

G d ań sk . (AW .). O g ło szo n o  m o ty w y  do z n a ­
nego  o s ta tn ieg o  o rze cze n ia  H ack in g a  w  sp ra w ie  
w y z n a cz en ia  m ie jsca  na sk ła d  am unicji po lsk iej w
G dańsku . Z m o ty w ó w  ty c h  w y n ik a , że b a se n  -i 
k an a ł, k tó ry  ina b y ć  w y b u d o w a n y  nad  m a rtw ą  
W is łą  nie leży  bynajm niej jak sąd zo n o  p rzy  zej­
ściu  m a rtw e j W is ły  z ż y w ą , lecz w  n iew ielk iej 
od leg łości do p o rtu  g d ań sk ieg o  od. s tro n y  m orza . 
K anał (en ma b y ć  p rz e p ro w a d z o n y  w  doku  m a r­
tw e j W isły  pod  N cnfahrw -asser do H eitlnidc. Có 
się ty c z y  m iejsca sk ła d o w eg o  na H olm ie, k tó re  
ma nosić  jak  w iad o m o  c h a ra k te r  p rz e jśc io w y  to  
uw zg lędn iono  żąd an ia  rz ą d u  polsk iego , a m iano­
w icie  p rzy d z ie lo n o  P o lsc e  pó juocno-w scfrodni 
p u n k t H ełm u w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  p ro p o zy c ji 
R a d y  p o rto w e j, k tó ra  p rz e z n a c z y ła  P o lsc e  p łac , 
p o ło ż o n y  p rz y  połudrsEC-wo-wschodniej części b a ­
senu.

ECHA W YBLCilU W GLIWICACH.
P a ry ż .  (PAT’.) —  R a p o rt g e n e ra ła  b s ro n d a  w  

sp ra w ie  eksplozji -w G liw icach  w y jaśn ia , że w ła ­
d ze  w o jsk o w e  o tr z y m a ły  w iad o m o ść  o sk ład z ie  
am unicji, zna jdu jące j sio. w  podziem iach  ka-pftcy 
cm en ta rn e j. Z daniem  L e ie n d a , w y b u ch  m óg ł ita- 
stą-pić w sk u te k  p rz y p a d łe j. Z p o w o d u  w M buchn
mmm m -mnmrm. w m  *_ »  ~ t t  r ta w .—  .

•pSeczeństwa pub licznego , trz e c h  ż o łn ie rzy  zag i­
nęło  a 10 z o s ta ło  ran io n y ch ,

ZM IANA NA S T A N O W ISK U  P R Z E D S T A W IC IE .
LA  N IEM IEC  W  P O L S C E

W a rsz a w a , ( a W .). N iem iecki ch a rg e  d ‘afia i- 
res  von S choen , © puszczając P o lsk ę  z ło ż y ł w c z o ­
ra j p o żeg n aln ą  w iz y tę  p rem iero w i. N astęp n ą  v. 
S ch o en a  m a b y ć  p e łn o m o cn y  m in is te r  p. R a u sch e r

Z B IO R O W E  W Y C IEC ZK I P O L S K IE  D O  Ł O T W Y
W a rs z a w a . (P A T .) R ząd  ło tew sk i p rz y z n a ł 

w y c ie cz k o m  zb io ro w y m  . s łu c h ac zy  po lsk ich  
szk ó ł w y ż sz y c h  do Ł o tw y  ta ry fy  u lg o w e na 
w szystk ie! 1 ko le jach . T a ry fa  u lgow a w y n o si 25% 
tary fy ' .zw ykłej w  111 kila sic. Dla u zy sk an ia  te j nigi 
k aż d a  g ru p a  \vyciKX*zkowo6 w  p o sia d ać  w inna za ­
św iad czen ie  w y s ta w io n e  p rz e z  p o se ls tw o  łub kon­
su la t  ło te w sk i w  P o lsce , za w ie ra ją c e  d o k ład n y  
w y k a z  c z ło n k ó w  w y c ie cz k i, o ra z  d rog i p o d ró ży . 
W  o d p o w ied z i na to  u ła tw ien ie  ltczysdone - p rz e z  
rz ą d  ło te w sk i d la  s łu c h ac zy  w szech n ic  pofckich; 
M in is te rs tw o  kolei że lazn y ch  p rzy z n a ło  50% 
zn iżkę w  k lasie  Ul p o c iąg ó w  o so b o w y ch  d ła w y ­
cieczek  zb io ro w y c h  d o  P o lsk i s łu c h ac zy  ło te w ­
skich  w y ż sz y c h  z a k ła d ó w  n au k o w y c h , pod: w a ­
ru n k iem  u p rzed n ieg o  zaw iadom ien ia  .M inisterstw a 
ko le i że lazn y ch  o zam ie rzo n e j w ycieczce .

O P1N JE  ROSYJSKICH KOL W O JS K O W Y C H .

M oskw * . (PA T .) W  zw iązku  z kom ercncją  w  
G enui pism a zginie ś zeza  ją  w y w ia d y  z  p rz e d s ta w i: 
Ciotami w o jskow ości1 sow ieckiej. G en. B ru sito w  w  
w y w ia d z ie  z tfeteim ikarzantf. o św ia d cz y ł, że k rew  
ro sy jsk a , p rze lan a  w  czasie  w o jny  św ia to w ej, za 
sp ra w ę  en ten ty , jest cen n ie jszą  ' i w ięcej znaerty. 
aniżeli długi, jak ie R osja m a zap łac ić . S zef sz ta b u  
sił m orsk ich  D u b ro w sk i o św ia d cz y ł, iż każd e  pań-. 
stv\r>,^fctóre cilice p osiadać  flotę hand low ą , m usi 
p o s ia d ać  należy tą , k i  ob ronę, te tę sam e m  m ordka 
sita zb ro jn a  R osji nie m oże by ć  u szczup lona, a de­
legaci ro sy jsc y  n a  kon ferenc je  g en u e ń sk ą  żadną, 
m ia rą  rae ir.ogą dopuśc ić do tego. a b y  fio ta ro sy j­
sk a  m o g ła  by ć  zm niejszona . P o z a  tern n a leży  cto- 
m agać  się, a b y  s ta tk i w o jenne  ro sy jsk ie  o trz y m -  
ły  iptrawro w ofnegp  w jazd u  do w s z y s tk id i p o rtó w  
i przyistawi śwfiata.

WĘGRY WZNOSZĄ POMNIK KAROLOWI 
HABSBURGOWI.

Wiedeń. (Ą W .). Na W ę g rz e c h  u k o n s ty tu o w a ł 
się kom ite t, na cze le  k tó reg o  s ta n ą ł b iskup  M i- 
kesco  w  celu za in ic jow an ia  w y s ta w ie n ia  pom nika 
ek sk ró lo w i K aro low i.

K u r s y  g t e t d e w r e .
*

L w sw , dnła 12 ttw ie in ia , g o ii .  10*30.

Marki raeiuecku; 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Funty sterlicgi 
Wiedeń
Korony nietn -austr. 
Korony czcsisie 
Praga, wyplata 
Lei 
Liry
Budapeszt 
Paryż •
Berlin
Dolary amerykańskie 

kanadyjskie
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(1.3 50— 13 90) 
3 7 3 5 — 3635  C i  7 7 0 -  0905  

3548*25— 3448*25 (— )
Zurych Marki połslye 'jO oO

Tendencja w kur. czeskich i mli. 
s ina, dolary słabe.
Uwagat Pierwsza cytra wskazuje 

maeyjr.y, druga, w nawiasie, 
ejalnej giełdy.

niem. bardzo

kura Inior- 
kurs n leof-

A a t j a  B a ń k o w sk a . S4:

T A N C E R K A .
P O W IE Ś Ć .

(CSut dalszy.)

Z abić się  c h c e sz ? ,A to  sp róbu j; czy, p o tra ­
fisz ?  Na tak i g e s t ra z  w  żytat? człow iek, się ty łko  
zdobjr^wta, a  ja ci go p rze d  chw ilą sp a ra liż o w a łe m . 
Ja k ież  w y jśc ie  dla* c ieb ie ?  M oja ro b o ta  tu  s k r ti-  
czoira, p la n y  as m ias ta  i o k o licy  z tfje te , n o ta tk i p o 7 
rob ione, m uszę  w y jec h ać , bo  się hulzie na irnrte 
p o czy n a ją  p a trz e ć  podcjnzlfw em  okiem . S k o ro  się, 
rozn iesie  w ie ść  o  n w b iliz a o l, ro zp o c zn ą  się  a re sz -  
tow artia, a  ja je s tem  n a  H śdc. W y jeż d ża m  ju tro . 

Nie jedź, nie jedź, nie z o s ta w ia j nw ie s a ­
m ej ! —  k rz y k n ę ła .

— W y ja d ę  i ty' )xrjedeiesz ze  m ną i będziesz* 
rpi w d z ię c z n a  za  to. Jak i <tos cię czeka , jaka p rz y ­
sz ło ść ?  sa m a  p o w ia d a sz , że już ta ń c z y ć  nie b ę ­
dziesz , m a ją tek  s tra c iła ś  i z iem ia ci się tu ta j p o d  
stopam i pali. C z eg ó ż  ty  chcesz, na co c z e k a sz ? !

—  2 y ć  alicę jak c z ło w ie k ; pracov/aO ... czy  ja 
w iem  z re s z tą  c o ?

A lek san d e r się z a śm ia ł:
—  W ró c ić  na d ro g ę  caioty. T o  s ą  bajeczk i dla 

g rz e c z n y c h  dzieci, a. m y śm y  dfpyno p rzec ie  w y ro ­
śli z d z iec innych  la t.

P o zw ó l, że n ie  u w ie rz ę ; zap ó źn o  już nij to  
. z a p ó ż n o !

— „ O n e ’s p a s t  is w h a t one is. rt >s tlie ouJy 
w ay , b y  w hioh  poople shojild  b e  iudgecT — p o ­
w ied z ia ł k tó ry ś  z b o h a te ró w  W ild e 'a  i to je s t c a l-  

Tacfin ro z są d n y  p ara d o k s . T w o ja  p rz e sz ło ść  
pójdzie za  to b ą  ś la d  w  ślad  i p o d łu g  niej 

•Judzie sąd zić  cię b ę d ą . Odepchną cię od w s z y s t­
k ie g o , co jasne, do b re  i p ro s te . C /.yś już żap o tn n ia -

ła o dz iec iń stw ie  .w o je m  i o p ie rw sz e j m ło d o śc i? ..
—  Nie. N ie /.aiw ttram łain —- o d p a r ła  g łucho.
— W ię c  te ra z  zap o m n ij ;> m rzo n k ach , nie łudź  

się d a re m n ie  i... pó jdź  ze m n ą  !
O to c z y ł ją  ram ien ien i i d rż ą c a  o sła b łą , pow o łi 

p o p ro w a d z ił ku d rzw iom . 1 g d y  ta k  szli, e leganck i, 
b ły sz c z ą c y  trze w ik  ta n ce rz a , p rz y d e p ta ł Jeżący  n a
d y w an ie  lis t legjórri-sly...

A
list jego  o s ta tn i.

‘V'J.

SPO T K A N IE ,

S za ry , w ilg o tn y  św it m a rc o w e g o  dińa., w s ta ­
w a ł p o n a d  sz e ro k o  rozda nem  i falam i N idy. W e 
m głach  sz a ry c h  i c ięż k ich  n iknął sz c z y t S k o w ro n -  
na, ponad  bag n am i p rz e w a la !  sic  o p ar b ia ły  i du­
sz ą c y  i s p ły w a ł k łębam i do s trze leck ich  ro w ó w .

G dzieś  w y so k o , pod  ob łokam i, z a w a rc z a ł  la ­
ta w ie c  n se p ra y jao o łsk i;*  w ra z  z p onad  okopów  
ro z rz u c o n y c h  m ięd zy  !zb‘tpa a P a w ło w ic a m i 
podn iósł się ło sk o t k a ra b in ó w  z a te rk o ta ła  „m a­
sz y n k a " , lotnik w zb ił się w yże j, u to n ą ł g d z ie ś  w  
ch m u ra ch  • i s t r z a ły  pn**zytichły. C zasem  z iew ite la  
a rm a ta  n a  ca łe  g a rd ło , ja k b y  z. n tidów  i z a ra ż o n e  
p rz y k ła d e m  odpow iedbdały  jej inne, leoz w k ró tc e  
unu lk ły  i ty lk o  m o n o to n n y , płacalivAy p iusk  de­
szczu  m ącił c iszę . W  k o m u n ik a ta ch  n a z y w a ło  się  
to : „N a froncie nad N ida sy tu a c ja  bez  zm iany".

C h ło p cy  im diati -snę po  okopach , klęśi Ijłoto, 
un.ietn«żJiwaające ak c ję  z a c z e p n ą  i rw a li się na pft- 
tro le . kiko, że io  i rw ary w k ę p ew n ą  s ta n o w ito  i 
M o sk a la  jak iegoś c z a se m  p rz e trą c ić , a lbo  i p rz y ­
p ro w a d z ić  s ię  d a to  „pod  w idelcam i".

P o z a  Im.janń o k o p ó w , poza w sią  ro zb ita  g ra -  
natam i, w  sz c z ą tk a c h  spa lo n eg o  dom u zafcu-afcT©- 
w a ł  się sz tab . W ia tr  hu la ł tam  po  p ustych , ż m e­
bli i obić cgo łuconyc li poko jach , w d z ie ra ją c  się 
przez, o k n a  bez sz.yb i po rozb ijane d rzw i. Z im no 
b y ło  p s ie  i nie p o m o g ły  ognie, p a lo ae  resz tkanrl

s ta ro d rz e w u  z  p a rk n . Ze śc ian  p a t rz y ły  ua tę  pu ­
stk ę  i zjM&sczenie, jak ieś s ta re  p o r tre ty , o Mc nie 
miałj. oczu  pw w yld irw auycłi kozackienri spisam i.

vV „panieńsk:rnii“ Tliesrfyś pokoiku, w  k tó ry m  
ze śc ian  s p ły w a ły  ła c h y  ró żo w eg o  o W da, a  ze 
stro p u  zwfisaJ na snebnym  łańcuchu  szczą tek  ró- 
aow ęj a trę ń ć  stałe, łóżko  iwulnwe. koce-ai z a ra u -o -  
ne, nad itiem  m a ły , c iem n y  z. w ięz ieo n eg o  d tfeb a  
w y ro b io n y  :ka*ucynks i broń; sto łek  2 g u m o w ą 
m tednica i s tó ł. papierwm i zarzaoom y. ttopćłnśały 
u rząd zen ia .

P a s y  s to le  ssc d z ttł <>fkx:r z lew ą  ręk ą  na te m ­
blaku, p o p ija jąc  z k ubka  w ysti*g ia  h e rb a tę  i ka-- 
sa lą c  <k1 cz asu  uo e s a s u  s tu d io w a ł m apę. W ło sy  
m iał ja sne , bujne, z cao la  odrzacoH c, a oczy , jak 
sta l. W olró ł św ieżej, c z e rw o n e j jesKcsse b lizny , ci<-:- 
gnące.j się od czo ła , pnaez g ó rn ą  część  czaszk i, 
mtocfe w ło sy  p o b la d ły  izrzerle-cześn ie; szrtoję m iał 
o d p a sa n ą  i o p ie ra ł sżę na n ie j siinie. g d y  w s ia ł 
od  s to h i i w y sze tf ł n a  g anek . G anek teai, n iegdyś 
z pokiffcu ró żo w eg o  w ió d t p ro sto  w  o g ró d  w  a le ­
je r ó ż ;  d aśś1 s topn ic  r.iśał w y rw a n e , frj-szek spato- 
ny , p ę d y  dzikiego w ® a p o ta rg a n e  i ty lk o  ja k ieś  
ock trzw ia rzu c o n e  p rzezeń  s łu ż y ły  za «pł8Bt#er.inc 
po ch y łą . D eszcze  p rz e s ta ł n ad ać . W ia tr  ro z p ę d z a  
c h n m ry  t s ło ń ce  wyjriSftJó na sk ra w k u  b łęk itu . Z 
n ad  łąk , 7. n a d  .pól pfńcKOwshie.j ziem i, «a4 łecsł< pa 
chiuscy w a t r ,  p rzepo jony  zapuchesn *\Vjtgoa>ej. o r ­
nej ziemi i riaapjAił w  -pow ietrzu miedtoy aroęriat 
ijłerwroygih. w iosermycili k w ia tó w , k tó re  się w  7,a- 
kąttet-ch p a rk u  p rzycaaa ly  p raestraszo n e- i <teżące. 
S trz a ły  ucich ły  zirpartit. i ty lk o  g w a r  okopów- do- 
ła ty w ą ł, p iosenki :botm erskie i p a rsk an ie  koni.

Pum czi)*^ D ębsk ; sta ł opahf> r a  szafełi i  b y - 1 
s tro m i oczym a patrzy! na drogę, k tó rą  kittaa żo ł-  
lhenzy pnwwadżito do dworu, jakiegoś chłopca w  
wiejstóesp ifbrairhi , ze  zw/Sązaaeflń t u  pfecadh rę­
kom a.

(Cteg dalszy nastąpi.)



..OAZLtA LWOWSKA" z dnia 13. ltwletnia 1922.

\ Q U L m z m \ K ~ \

r6 0 Y K TA  W  3 PR A AetE
UZN ANIA ZMARŁEGO.

'i. 937/21.8, Wdrożeni*; postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Wasyl P  lij, syn Paw ła i Rozaiji, a ic -  
ałzony.ciuia 30. sierpnia iS79. r. w Makowcu, rolnik, e- 
statnio w Rakowyu zam ieszkały, ł>rał tidzia. w wojnie 
jako żołnierz austriacki przy d i i  p. c. k, i w edle prze­
prow adzonych dochodzeń w alczył-na froncie rosy.skini 
i dnia 1. listopada 19 1 i. r zginął w Karpatach a śmierć 
■jego Widział jego kolega Jan Pm kota, Od tej pory ślad 
za ni.n zag ra . Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustaw ow ego domniemania śmierci po myśli -§ 24., 1. ć. 
ust. cy\y. wzgL ust. z 31. marca IńlS. r. Nr. 12Ś. Dz. p. p 
•Wobec tego na wniosek R izaiji Pafij wdraża się  p ostę­
pow anie, celem uznaniu wymienionej osoby za  zmarłą 
a związku m ałżeńskiego zawartego na dniu 20. ii-stojiad . 
.1301- r. między wymienionym a Rozajją Pali] za ro;> 
wiązauy. W iadomości o zaginionym należy udaie.ić Są- 

.dowi ałbo ad w. Dr. Mak-ym.ljanowi Linealowi we Lwu- 
wie, którego ustanawia się kuratorem oraz obrońcą w ęzła  
.m ałżeńskiego. Zaginionego wzywa się, aby jawił się przeu 
podpisanym Sądem, o ile żyje, lub v, iuay sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 31. września 1922. r. Sąd na ponowny 
wn/ośek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 12. marca 1921. 3791
T. 696/21/4- Zarżą 'zen e postępowania celem udo­

w odnienia śmierci. Małe Singer, zam. Czerniąc, córka 
Menasze i Kreszel Singer, urodzona w Nsrolu,* licząca 
obecnie lat 68. ostatnio w N. roku zam ieszkała, zmarła 
w Naroku dnia 21—22. października 13*5. r. W obec le ­
go  zarządza się na wniosek Aron?. Czerniaka postępo­
wanie, celem udowodnienia śnFerci a zarazem  ogłasza  
się w ezw anie, aby do dnia 31. marca 192". r. udzielouo  
Sądowi wiadom ości o wym ienionym  lub kuratorowi 
adw , Dr. Fiochowi w e Lwowie. Po upiywie tego teuni- 
!nu i po przeprow adzeniu dow odow  jednakow oż nic 
prędzej jak w trzy m iesiące od dnia ogłoszenia tego  
zarząuzeuia w gazecie urzędow ej Sąd :ia ponowny wnio­
sek wyda ostateczne orzeczenie o wniosku.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dniE ‘4- grudnia 192J. 2820
T. 281/21/3. Ignacy Kiszka, syn M ateusza i Ag­

nieszki, loluik, urodzony i zam ieszkały w Przysietnicy, 
z wybuchem wojny liczył 32 lat w grudnitt 1914. r. p o d ­
czas wojny św iatow ej od szed ł do czynnej służby w oj­
skow ej, którą pełnił przy 10. p. p. armji austrjackiej. 
W pierwszym i dniach czerw ca 1915. r. od szed ł na front 
rosyjski, skąd nadesłał kartkę, że  idzie w ogień i od 
tego czasu stycli o nim zaginął. Sąd okręgowy w Sano­
ku wzywa każdego ktoby o życiu Ignacego Kiszki miał 
jakąkolwiek wiadom ość, aby daf o tętn znać Sądowi !»b 
kuratorowi nieobecnego, adw. Dr. Slączce w przeciągu  
sześciu  miesięcy od dnia ogłoszen ia  tego wezwani?, je ­
żeli w tym czasie Sąd nie otrzyma żadnej wiadom ość, 
o życiu jego, uzna go na ponowny w niosek D om iceli ze 
S . botów zn zmarłego, a jej m ałżeństw o z nim zawarte 
za rozwiązane. Kflraterem nieobecnego i obrońcą w ęzła  

f m ałżeńskiego mianuje się ad*.. Dra Ślączkę w Sanoku.
Sąd okręgowy O ddział IV.

Sanok, dnia 5. stycznia 1922. 2809
T. 456/21/2. E 'yk i. Jan Zbojczyk, syn Jana, uro­

dzony 19. pazdziarnik i iS s ł. r. w Borduiskuch, pow o­
ła n y  w r. 1915. do armji auslrj. w alczył na froncie ro­
syjskim i w tym że roku Custai s ię  do niewoli rosyj­

sk ie j . Ostatnią w iadom ość od niego otrzym ała jego żó- 
,na w grudniu 1910. r. z Syberji i od lego  czasu brak 
od niego w szelkh li w iadom ości. Gdy w obec p ow yźsze-  

łg o  jest prawdopońoóuem, że fan Zbojczyk nie żyje, 
przeto na prośbę Marji Zbojczyk, wdraża się postępo­
wanie, celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego 

ta «natżeń-'wa z nim zaw artego za rozw iązane.W ydaje  
■ się  przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono bąd lab 
kuratora Dra Grubera, adwokata w Z łoczow ie, którego  
zarazem ustanawia się obrono;; w ęzia  małżeński ego o 
zaginionym. Na ponowny w niosek po upływie 6 m ie s i.- 
cy od dnia ogłoszenia w „Gazecie lwowskiej", rozstrzy­
gnie Sąd ostatecznie pow yższy wniosek.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złocz.ów, dnia 25. stycznia 1922. 366:
T. IV. 219/21/2. Zarządzenie postępowania celem  

uznania za zmarłego i małżeństwa za rozwiązane. Jó­
zef Moll, syn junr. i Zuzanny, urodzony 188*8 r. w Ko- 
morowicach, pow iał Biała, M ałopolska, lolnik tamże, 

;z w/ybuchem wojny św iatow ej poszed ł do 31. obi. 
kraj.- 10. komp. w w slkacli nad Pu najem (i. niaja 1915 
r. i odtąd nie ma o ttiin żadnej w iadom ości. Gdy zatem  

! przyjąć można, iż \zaidą waiuuki domniemania z  ustawy  
• z  31. marca 1918. r. N . 128. Dz. u. p. i §  112. k. c., za­
rządza się na w niosek Marji Moli, postępow anie, celem  
uznania osoby w yż wymienionej za ztusrłą, a m ałżeń­

s tw a  przez nią w dniu 16. października 1912. r. z wnio- 
skodaw czynią zaw artego za rozw iązane. Ogłasza się  
przeto w ezw anie, aby o za .in ionym  udzielono w iado­
mości Sądowi lub Drowi W ilhelm owi Klugerowi adw o­
katowi w W adowicach, którego ustanawia się kurato­
rem zaginionego, oraz obrońcą w ęzła  m ałżeńskiego. Za­

gin ion ego  wzywa się, aby stawif się  przed podpisa­
nym Sądem lub w inny sposób  dał znać o sobie. Po 
sześciu  miesiącach - <1 dniu og łoszen ia  tego edyktu w 
„G azecie lw owskiej" cąd na ponowny w niosek wyda 
•sta teczn e orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział łV.
W adowice, dnia 14. lutego 1922, r. 3714
1. V. 258/21/5. Antoni Peszko, urodzony w Kracz- 

:kow ci 1838. r. syn Józefa i Agaty po og ło ś teiłiu mobi­
liz a c ji >g!os ł sio w sierpniu 1914. r. do 3 pr.łicu uta- 
. nów w Gródku Jagiellońskim i brał udział w wojnie ca .

froncie rumuńskim do maia 1918. r. poczem  przeniesio- 
uy zosta ł zc swym pufkiorr: aa Ukrainę na front bol­
szew icki i z kóńcem czerw  a '918. r. z ginął. Gdy za­
tem przyjąć należy, żc zachodzi m taw i.w c domniemanie 
z § I. usfewy z 31. marca 1918. r. I.. 128. Dz. p. p„ wdra­
ża się na prośbę Agaty P rszk ou ej postępowanie,-celem  
uznania za zm arłego zaginionego, a jego małżeństwa za 
rozwiązane. W ydaje się ogoine w ezwanie, aby udzielo­
no Sądowi lub adwokatowi Dr. W aciitlowi w R zeszo­
wie, którego ustanawia się o turnicą związku ma,‘żeńskie­
go, w iadom ości o pow yż wymienionym. A .loińego Pes -  
k ot w zywa się, aby przed niżej wymienionym Sądem  
staw ił się lub w inny sposób tiwhooKiił o swern życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 39. czerwca  
!922. r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V. •
R zeszów, dnia 2. grudnia 1921. 3579
T. 270/21/2. Iwan U eh ucz, syn Michała z Kopy- 

czyniee urodzony 22. czerw ca 1885. r., żołnierz austr. 
95. p. p., w edle zaprzysiężonych zeznań św iadka Kazi­
mierza W ęgierskiego, braf iidz'al w  ś wiatowej w ojnie 
; od października 1916. r. ślad z t  nim zaginął. , Gdy 
zatem można przyjąć, że  -zaistnieją warunki ustaw ow ego  
domniemania śmierci w  myśl ustawy z 31. marca J918. 
r. N . 126. Dz. u. j). zarządza się  tu  w niosek Warwary 
U chacz, postępowanie, celem  uznania wymienionej o c- 
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się w ezw anie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginie uym Sądowi lub Diow. 
Leonowi B leicheroui w Czortkow.c, ktorego ustanawia 
się kuratorem. Jai-.a Uchacz,-). w zywa sic. ażeby stawi; 
się przed pod is.tnyro Sądem Juo w inny sposób  da! znać
0 sobie. Po dniu 15. s erpnia 19:J2. r.„8ąd na pon ow n i 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgowy Oduztał fV.
Czortków, dnia 27. stycznia 1922. 3597
T. 832/21/6. Wdrożenie postępowania ceiem uzna­

nia za za lanego . Rawło Kuiynycz, syn J .k u b i, urodzo­
ny 9. lutego 1880. r. w Boratynie, rolnik, osiatnio zam !c- 
szlcaly w  Madziarkacli. brał udział w wojnie jrko żo ł- 
ui rz austr. i w edle ; rzeprowadzo.rych dochodzeń zagi­
ną! w jesien i 1918 r. na froncie w oskim gdyż ostatnia  
w iadom ość od niego pochodzi z  iipca IM 13. r. M oim  
z dem przyjąć, iż zajdą warunki ustaw ow ego domniema­
nia śmierci po myśli §  21. !. 2. ust. .cyw- w z g l ust. z 31. 
marca 1918. r. Nr. Iz8. Dz. p. p. W obec t;go  na wnio­
sek Katarzyny Kuiynycz wdraża się  postępowanie, ‘ c- 
ien: uznania wymień.onej osoby za zmarłą, .a związku 
m ałżeńskiego zawartego na dniu 29. października 19,5  
r. mię.tzy wymienionym a w nioskodaw czynią za roz­
wiązany. W iadomości o zaginionym naie.'-, udGeiie Są­
dowi albo adw okatowi Dr. Jakóbowi Fcuerbergow; 
we Lwow ie, którego ustanawia się kuratorem oraz o- 
hrońcą w ęzła  m ałżeńskiego, Zaginionego wzywa się, aby 
się jawił przed poupisanym Sądem, o ile żyje, lub w 
inny sposób dat znać o sobie. Po dniu 31. Iipca 1922. i. 
jednak nie prędzej iak w 6 m iesięcy od dnia o g ło sze­
niu tego zarzadz nja w gazecie  urzędowej Sąd nu po­
nowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddziat VII.
Lwów. dnia 20. stycznia 1922. 3797
T. IV. 211/21/2. Zarządzenie postępowania celem  

uznania za zm arłego i m ałżeństw a za rozwiązane. Lud­
wik Procuer, syn Józefa i Anny, urodzony 188 . r. w 
Straconce, pow iat Biała, M ałopolska, rolnik tam że, na- 
rukował 14. listopada 19:4. r. do 56. p. p., sktd  przy­
dzielony po dwu tygodniach da 90. p. p . 7. komp, od­
szedł na front rosyjski, gdzie 5 Iipca 1915. r. zaginą
1 oćtąd nie ma o nim zacnej w iadom oś.i. Gdy zaieili 
p, zyjąć można iż zajdą warunki donin cinattia z 'bstav/y 
z 31. marca 1916 r. Nr. 128 Dz. u. p. i §  112. U. c. za-
z ą d z a s ę  na wniosek T eresy Procneri-wej ftostępo- 

wauie ceiem  uzuania osoby w yż wym ienionej zu zmarł:', 
a  m ałżeństwa przez nią 21. czerw ca 1903. t. z w ntosio  
dawczynią zaw artego za rozw ąz3ne. O g ła sta s ię  przeto  
wezwanie aby o zaginionym udzielono wiadom ości Są­
dowi lub Dr. Józefow i Kuoiczkowi, adw okatowi w Wa­
dowicach, którego ustanawia się kuratorem zaginionego  
oraz obrońcą w ęzła m ałżeńskiego. 1 sześciu  miesiąc icii 
od dnia ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie lwowskiej" 
Sąd na ponowny w niessk wyda osta teczn e urzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddz:ał IV.
W adowice, dnia t i. lutego I92L 3715

T. 247/21/4. Zarządzenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego, (tak Kryekaluk syn Fedora, urodzony 
dnia 21. maja 1880 w W ierzbowcu powiat Kosów, tam­
że przed wojną zam ieszkały, ożeniony od dnia l . lu­
tego 1910 z Marią z Gordijów, odszedł w czasie dru­
giej mobilizacji na wiosnę 19.15 z 20 pułkiem piechoty 
na wojnę. Ostatnią wiadojuo.śe otrzymała od niego żo­
na w jesieni 1915, poezein w szelki stucii o nim zaginął. 
Świadek Iwan Śusak syn Kostyna z W ierzbowca zeznał 
pod przysięgą, żc w listopadzie 1915 uczestniczył razem 
z zaginionym Kryckalukipm w walkach z Rosjanami 
pod Brodami, gdzie świadek dostał się do niewoli ro­
syjskie), a co się z Hakiem Kryekalukicm stało nie wic. 
Gdy zatem przyjąć można, ze zaistnieją warunki usta­
w ow ego domniemania śmiercK w m yśl par. 24 1. 2 i 
par. 1 ustawy z 31. marca 191S Dzpp. Nr. 128, wdraża 
się na wniosek żony zaginionego Marii z Gordijów Kry- 
ckaluk z W ierzbowca postępowanie celem uznania w y ­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się w e­
zwanie. ażeby udzielono wiadomości o zaginionym Są­
dowi, albo p. adw. Dr. Kurpińskiemu w Kosowie, któ­
rego ustanawia sic kuratorem, tfaka Kryckaittka. syna 
Fedora w zyw a się, o ile żyje. aby stawił sie przed 
podpisanym Sądem lub w inny sposób dał znać o so­
bie. Po dniu 1. Iipca 1922. jednakowoż nie wcześniej iak 
w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w gazecie 
urzędowej, Sąd na ponowny wniosek orzeknie .ostate­
cznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Kołomyja dnia 21. listopada 1921. 2387
T. 251/21. Zarządzenie postępowania ceiem uzna­

nia za zuiarlcgu. Iwan Gcnik syn Iwana. nr. 15. stycz­
nia 1885 r. w iicrezow ie niższym powiat Kosów i

tamże przed wojną zam ieszkały, ożeniony od S. lu­
tego 1912 r. z Oieiią z Toniyezów , powołany z ogól­
ną mobilizacją do austr. służby wojskowej. vVedie za­
przysiężonych zeznań świadka Michała Genika syna 
Antona służył on z zagim ontni przy 24 pułku piechot:? 
w IV. batalionie walcząc na iro.icic serbskim w Bośni 

ł>o bitwie z |Kid. mia:.ta l.ascw icy w czasie odwrotu 
wojska austr. Iuwarz: sze broni opov;iuciali. że padł 
w bitwie rumory kutą karabinową w g łow ę. Gdy za­
tem możr.:: przyjąć, .że za:str.;ei;; warurfki ustaw ow e­
go domniemania śmierci w myśl par. 24 i. 2 uc. i par. 1 
ustawy z dnia 31.marca 1913 Dzpp. Nr. 128. wdraża się 
na wniosek Anny z Tom yczów Gcnik żony zaginio­
nego postępowanie celem uznaaia wymienionej osoby  
za zmarłą, a zarazem ogłasza się w ezw anie, ażeny u- 
dzidpro wiadomości o zaginionym Sądowi, albo ". 
adw. Drowi Sitnickiemii w .lahlonow ię. którego usta­
nawia się kuratorem lw;an:i Genika s. Iwana i obroń;.'; 
w ęzła małżeńskiego. Iwana Genika s. iwana w zyw a  
się. o ile żyje. alty stawił się przed podpisanym Sądem  
lub w inny sposób dal znać o sobie. Po dniu 1. maja 
1922 jeditakovypż nic wcześniej jak w h m iesięcy od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w gazecie urzędowej. Sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznania 
za -zmarłego i rozwiązaniu w ęzła małżeńskiego.

Sąd,okręgow y. Oddział IV.
Kołomyja dnia 10. października 1921. 2388
T. 254.21/1. Zarządznie postępowania celem uznania 

za zmarłego. W asyl Ostapko syn W asyla, urodzony. 
11. czerw ca 1887 w Czortowczu powiat Horodenka, 
tamże przed wojna zam ieszkały, ożeniony od lutego 
1911 z Rozalią z Strydiow skieh, odszedł w czasie drugiej 
mobilizacji na wiosnę 1915 z 89 p. p. na wojnę, ostatni 
raz pisał żonie dnia 22. października 1915 Feidposl Nr. 
212, poczem wszelki słuch o nim zaginą! a wedle po­
świadczenia urzędu gminnego w Czortowcti z dnia 25. 
czerw ca 1921 tenże W asyl Ostapko syn W asyla od­
s z e d ł. w  roku 1915 na wojnę i dotychczas do gminy 
nie powrócił, a miejsce jego pobytu jest nieznane 
W yw iady żony zaginionego Rozalii z  Stryciiowskicii < 
stapko w biurze w yw iadow czetn C zerwonego Krzyża 
pozostały bez skutku. Gdy zatem można przyjąć, że 
zaistnieją warunki ustaw ow ego domniemania śmierci w 
myśl par. 24 1. 2 uc. i par. 1 ustawy z 31. marca 19:8 
Dzpp. Nr. 128. wdraża się na wniosęk żony zaginione­
go Rozalji z Strydiow skieh Ostapko z Czortowca po­
stępowanie celem uznania wymienionej osoby za zmar­
łą. a zarazem ogłasza sic wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi albo p. Dr. adw. 
Józefowi Silbcnriajiowi w Obertynie. którego ustana­
wia się kuratorem i obrońca w ęzła małżeńskiego W a­
syla Ostapkę syna W asyla w zyw a sie. o ile żyje. aby 
staw ił się przed podpisanym Sądem lub w inny spo 
sćb dał znać o sobie. Po dniu 1 czerwcń 1922 jednako­
woż nic wcześniej jak w y6 m iesięcy od dnia ogłosze­
nia tego edyktu w gazecie urzędowei. Sąd ra ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgow y. Oddział IV 
Kołomyja dnia 4. listopada 1921. 23S9

[ ROZM AITE OBWIESZCZENIA.

C. IV. 305.21/4. Ed.\'kt. Przeciw  Iwanowi Pakoszo?? i 
z Lcśniowiec. którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do Sadu powiatowego w Szczcrcu
przez riel. Dmytra Pikułe z. Leśniowice pozew  o ojco­
stw o i alimentacje ztni. Na podstawie pozwu w yzna­
czono aiicljencie na dzień 22. mstja 1922 o godz. 9 rano
w biurze Nr. 2. Celem strzeżenia praw Iwana Pakosza  
ustanawia sic Pana Karola W ożniczkę gospodarza w 
Leśniowicach kuratorem. Tenże kurator zastępow ać bę­
dzie w yż wymienionego w rzeczonej sprawie na. iego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w Sądzie się 
nic zgłosi lub'pełnom ocnika nic zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział 1.
Szczerzec dnia 5. kwietnia 1922. 3S"d
C. i. 211.-22/1.- lldykt. Przeciw Hryniowi Pawiyk. 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do Sadu pow iatow ego w Podbużti przez Matija i 
Jcwkę P aw łyków  Lesiów pozew o wpis prawa w ła ­
sności. Na podstawie pozwu w yznaczono rozprawę na 
dzień 27. kwietnia 1922 godz. 9 rano biuro 2. Celem  
strzeżenia praw Hrytiia PiraJyka ustanawia się Parta 
Eugeniusza Kurmunowicza notariusza w Podbużu ku­
ratorem. Tenże kurator zastępow ać-będzie Hryuia Pa- 
jełyka w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo. dopóki on w Sądzie ste nie zgłosi iub pełno­
mocnika nie zamianuje.

Sąd powiatou y. Oddział I.
Podbuż diria S. marca 1922. C849
C. 315/22/1. Przeciw  Jędrzejowi Krułowskiemu, nie­

znanemu z miejsca pobytu, wniesionym został do Sądu 
pow iatow ego w Monastcrzyskach prąsz Michała Szłap- 
ko z Czcciiowa pozew o uznanie w łasności cio realno­
ści will. 196 gminy Czechów. Na podstawia pozwu w y ­
znaczoną została rozprawa na dzień 16. maja 1922 o 
godzinie 8 rano. Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Jędrzeja Krutowskiego ustanawia Sąd 
Dra Biera adwokata w Monastcrzyskach kuratorem, 
i/enże kurator zastępówać bę-dzic sw ego kuranda w 
rzeczone; sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ot; .się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

?au po-wiatowy. Oddztal !.
.Monasterzyska dnia 9. kwietnia 1922. 3548
C. I. 126/22.1. lldykt. Strona powodowa Ilko Nie­

dzielski wniosła skargę przeciw stronie pozwanej nie­
znanemu z miejsca pobytu Urywkowi Bahnjow i syuowi 
Iwana o 86 dolarów ameryk. zpn. do i... czyrtn. w. i. 
126/22/1. Ańdjcncja do ustnej rozprawy została wyzna*
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czona na 5. maja 1922 sodz. S rano w. tym Sadzie biuro 
Nr. 7. Ponieważ miejsce- pobytu strony pozwanej jest 

‘nieznane, ustanawia się Pana Dra Jacsend oria . ądwo 
ta ta  v  Miknlińcach kuratorem.- który ja będzie zastę­
powa! na. jej .koszt i • niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
ona san»a sic nie stawi i uie ustanowi pełnomocnika. 

Sąd -powiatowy, Oddział i. «
Mikulińce dnia 30. marca 19£2. .  5821
C. I. 133/22/1. Edyki. Siroua p ow od ow a. Anna z 

Gołębiowskich Stawska -wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej: 1) nieznalemu z miejsca pobytu w!;;dysła- 

. w ow i: Gołębiowskiemu i 2} Józefie. Konarskiej o uzna-, 
nie prawa w łasności zpn. do L. czyim. C. I. 133/§jtl. 
Audjencja do. ustnej rozprawy została wyznaczeniu na 
9. maja 1.922 godz. rano w tym Sadzie biuro Nr. 7. 
Poniew aż miejsce ’ pobytu strony pozwanej. ad 1) Jest 
nieznane,, ustanawia się dia tejże P an a . Dra Katza adw. 
w Mikulińcach kuratorem, k tórf ją- będzie zastępow ał 
na jej koszt i. niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sa­
ma się nie stawi i r:ie ustanowi pełnomocnika..

Sąd pow iatow y. Odcłziai I.
Mikulińce- dnia 1. kwietnia. 1922; 3322

•••.-.C. 197/22/1. Edykt. Strorta powodowa Marja i Anna 
Petryszak, córki W asyla wniosła skargę przeciw stro­
nie pozwanej Antoniemu, Katarzynie i Kazimierzowi Mi­
chałowi Krajewskim o uznanie w łasności realności do 
L. czynu. C. 197/22. Audjencja .do ustnej rozprawy za­
stała w yznaczona na 26.- kwietnia 1922 fcodz. 10 przed 
pał. w  tym Sądzie biuro Nr: 6.- Ponieważ injejsce poby­
tu. strony pozwanej jest nieznane, ustana w br się Dra 
Szypajłę adw. w Tyśmiojiicy. kuratorem, -który ja b*>- 
dzie zastępował na jej'koszt i niebezpieczeństwo dotąd,

;dopóki ona sama sig nic stawi i nie ustanowi pełno­
mocnika. . *•

Sąd powiatowy,' Oddział I.
Tyśtnięnica dnia 27. marca 1922. 3823
C. 11. 92/22/1. Edykt. Przeciw  Danylo Kozak, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
Sądu. pow iatow ego w' Czortkowie przez. Annę. z Ryża- 
ków Hordij zwanbj. Haudziak i tow. w  Jagielniey starej 
pozew o w ydanie, legatu tj. wiń. 4062 i 1/4 wiń. 243 

.«rn. JaEielujca^stara.gNa podstawie pozwu w yznaczona  
została rozprawa na dzień 11. kwietnia 1922 g. 9 rano. 
Celem strzeżenia praw nieznanego z miejsca pobytu 
Danyły Kozaka ustanawia się Pana Dra Moslera adw. 
w Czortkowie kuratorem. Tenże kurator zastępować 
bedzie Danylę Kozaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i- nicbjzpieczeństW o, ..dopóki' ou w  Sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.,

Sąd pow iatow y. Oddział 11.
Czortków 'dnia 20. marca 1922. 3835
Z. 343/20. E dyktieD epozyt kam o-sądow y w  Żółkwi 

przechowuje branżołetkę żłotą. Wzywa, się Mtłaśefdćiit; 
by w przeciąga roku/ od dnia zam ieszczenia po raź 
frżefci tfego edykt u jy ..Gazecie Lwowskiej" prkwo włai-' 

^sności do lej bransoletki przed Sądem tutejszym w yka­
zał, gdyż w razie przeciwnym po myśti par. 379 p k. 
zostanie sprzedaną w drodze publicznej licytacji.

Sa.d pow iatow y. Oddział III.
Żółkiew dnia 15. marca 1922. 3165 1—3

[
L. 999. Zarząd miasta Bolechowa rozpisuje niniej- 

szem konkurs na posadę sekretarza Magistratu. W ym a­
gane jest: 1) obyw atelstw o polskie, 2) nieprzekroczo- 
ny .40 rok ży d a , 3) egzamin przepisany rozp. byłego  
W"ydzialu krajowego ż 20. maia 1898 Dzukr. Nr 88, 4) 
dwuletnia praktyka samorządowa. W ynagrodzenie od­
powiadać będzie X., względnie IX. rangi płacy z do­
datkami, urzędników, państwow ych, a to odpowiednio 

, do kwalifikacji. Posada ta nadaną będzie na raz.e pro­
w izorycznie na 1 rpk, poczem nastąpić może stabiliza­
cja. Podania przy dołączeniu dokumentów wnosić na­
leży do Zarządu miasta Bolechowa dó najdalej dnia 5. 
mają 1922.

Zarząd miasta: Kom. rządow y Dr. Kleinberg.
Bolechów dnia 5. kwietnia 1922. 3757 1— 3

• Prez.. 12919/22. Konkurs. W  Sądzie apelacyjnym w e  
Lw ow ie opróżniła się posada asystenta rachunkowego z 

, uposażeniem XI,. Stępn ia  służbow ego, składającem się 
z płacy zasadniczej 600 Mkp. miesięcznie, dodatku za 
w ysługę lat. oraz dodatku brożyżniąnego odpowiadają­
cego stosunkom, rodzinnym. Ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść należycie udokumentowane podanie w 
przepisanej drodze slużbpwej do Prezesa Sądu apelacyj­
nego w e Lwow ie najdafłei do 30. kwietnia 1922.

Lwów  dnia 7. kwietnia 1922. 3844 1- 3

objętej whl 334 ks. gr. dla w iększych -posiadłości przyj we Lwowie, której podpisują w ten sposób, £e ppd • 
Sądzie okręgowym  w Tarnopolu prowadzonej, w k tó -{ brzmieniem..!inny z. dodatkiem w : likwidacji dwaj /  nich
rym sprzedaw ca Leon Littks zezw ala, aby parce!* po­
w yższa przeniesioną została do ks. gr. gin. kat. Podw o- 
łoczyska pr-ay Sądzie pow. w Podwołoczyskach prowa­
dzonej. by z niej no\ve ciało tabularne utworzono, i by 
prawo własności do takowego na rzecz kupujących 
Markusa !..eiby dw. im. Neuman i Diny Neujjian po 
połowie /  a in ta butów ano. Na parceli tej znajduje kię 
doju, składający się w parterze z. 4 sklepów i piwnicy, 
a na piętrze z 4. pokoi i kuchni. Cena kępua ustaloną 
została na 40.000 koron, na poczet której zapłacili Mar­
kus Leib No.,maii i ftina Neirman Leonowi Linksowi 
przed podpisaniem pow yższego kontraktu gotówką kwo­
tę Ećiiiiti kor., a nadto wręczyli oni .mu 2 weksle na 
4JI0<) kor., które Leon Ltnks w miejsce zapłaty przy­
jął. Dalszą część ceny kupna w ' kwocie 9.000 kor. zo­
bowiązali się Markus Leib i Dina Neumanowie solidar­
nie zapłacić ‘Leonowi Link sowi wraz z 6 proc. odset­
kami °d dnia 1. mają 1914 do. lat lt». Resztę zaś ceny 
kupna w kwocie 15.(kąt k. zobowiązali się Markus Leib 
i Dina Neumanowie solidarnie spłacić Lęonowi !jttkso- 
‘•vi w przeciągu 21 lat. licząc od dnte 1. maja 1914 w 
półrocznych- rutach obliczonych wraz z  pi ocentam i' na 
h(W k.. płatnych zaw sze 1. maja i 1. listopada każdego 
roku, a zarazem zezwoliii M arkus'Leib Neuman i Dina 
Neuman, aby dla reszt, ceny kupna w kwotach 9IH.K) k. 
i 15.000 kor. zpn. zaiiuatmlowane zostało prawo zasta­
wu na rzecz Leona Linksa w- stanie biernym .ciała tabu­
larnego ze' sprzedanej pb.- Ik. 199/16 w P odw oloczy- 
skaclt położonej utworzyć się mającego. Szczegółowa, 
treść tego kontraktu widoczna iest z odpisu do podania 
o amortyzację dołączonego.

Sąd pow iatow y, Oddział l.
Podvyołoczyska drtia 8 marca 1922. 3740
Uch watę T. 785/20/1. umieszczoną w „Gazecie 

Lwowskiej" dnia 22. marca 1921 Nr. 66 prostuic się w 
ton sposób, żc czek Nr. 113628 ma opiewać nic na kw o­
tę 200 k. lecz 2.000 k.

Sąd okręgow y cyw ilny, Oddział VII.
Lwów  dnia 20. marca 1922.. '

K U R A T H I Ś .

F\ IV. 9/22/5. Ogłoszenie. Uchwałą „z 6. paździer­
nik./ 1919 L. IV. 6/19/4 pozbawiono częściow o własno- 
w oln osr  Pctra Koropeckiego syna Scnika w Snowiczu, 
z powodu opilstwa.. Doradcą ustanowiono Danyłę Koro­
peckiego ze Snowicza.. ■.. ....

, . Sąd po.wiai.owy, Oddział IV;
.'Złoczów dnia 20. marca 1522.- 3587 1— 3.

- :.jd. i.V5 iJjr.Sr - ■ ■'  ‘ ‘

F I R M  V* I

A N O R t Y Z f l a L

Nc. U. 473/22. Amortyzacja. Na w niosek Markusa 
Leiby dw. im. Neumana i Diny Neuman zam ieszkałych  
w Podw ołoćzyskach wdraża się postępowanie celem n- 
inortyzacji poniżej opisanego zaginionego dokumentu i 
wzywa., się posiadacza takowego,, aby do sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia obe£fl§£o edyktu dokument 
ten Sądowi okazał. W  przeciwnym razie po upływie 
tego tgrminu dokument pow yższy  uznany zostanie ja­
ko am ortyzowany. Oznaczenie dokumentu: Kontrakt 
kupna-sprzedaży z daty Podw oloczyska <1. 29 kwietnia 
1914 l. rep. 5355 w e formie aktu notarialnego przez 
p. Mirona L eszczyńskiego jako substytutu notariusza 
Jana Mandeli sporządzony, na podstawie którego Mar­
kus Leib dw. im. Neuman i Diną Neuman kupili od 
Leona Linksa pb. Ik. 109/16 w Podw oioczyskach poło- 
itrną, wchodzącą w skład majętności tab. od granicy

Finn. 723. Rg. B. 1. 12. W ykreślenie firmy. Z reje­
stru wykreślono dnia 10. czerw ca skutkiem zwifiięcia 
przedsiębiorstwa i przejęcia interesów firmy przez Pol­
ski Bank przem ysłow y w e Lw ow ie. Siedziba; Lwów. 
Brzmienie firmy: Źiwnosteńska Banka, Filja w e Lwo­
wie.

Sąd okręgow y cyw ilny jakp handlowy, Oddział łv . 
LwóW dnia 9. czerw ca 1921. 2029
Firm. 1817, 1818. Stow . I. 203. Zmiany dotyczące 

firmy już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 7. stycznia  
1922. Siedziba firmy L w ów . Brzmienie firmy Bank za­
liczkow y we Lwow ie, Stow . aur. z ogr. odpowiedz, 
Zmiany: Uchwałą W alnego zgromadzenia stwierdzoną 
not. do protokołu z daty Lw ów  21. grudnia 1921 1. rep.

umieszczą sw e podpisy. W ierzycieli stow arzyszenia; 
w zyw a się. by pretensję sw e do tegoż zgłosili w terrni- 
nie ustawą przepisanym.

Sąd okręgowy' jako handlowy, Oddział łV- ,
Lwów dnia 5 stycznia 1922. 3299 1— 3
Firm. '336 i 331. Stow . Ul. 11. Zmiany i dodatki do 

wpisanych już' firm stow arzyszeń. Należy wpisać w re­
jestrze stow arzyszeń zarobkow ych i gospodarczych: 
Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz. Brzmienie firmy: 
Powituw a hospoda rsko-i tutłocza rska • ŚpMka. stow . 
z a rc j.. 7. om si.. porukoju. Zmiana statutu: Na Wałnem 
zgrotpadzeniu odbytem dnia 2,>. pażdztenrika 1921. u -1 
chwalono zututnę par. 29 i 33 sramtn: D  członkowie •
dyrekcji wystąpili: Marią Drozdowska, W asyl K uszkie-; 
w icz i W łodzimierz Malinka. 2) członkowie dyrekcji 
wybrani: Dymitr Uhryn. Steiau Kotył i Michał Kodso,' 
zaś idi zastępcami: Aleksumier Nechowicz i A Utsander ■ 
rlormeki. Data wpisu: 12. grudmu 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział V.
Sambor dnia 12 grudnia 1921. 2079
Finn. 348/21. Sp. I. 41. Wpis iirmy Spółdzictai Nr.. 

15, stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. Na­
leży wpisać do rejestru Spółdzielni stow arzyszeń za ­
robkowych i gospodarczych: Siedziba stowarzyszeniu: ■ 
Czyszki. Brzmienie firmy: Hospodarsko-spoży w cza •
Spiłka toriłówełna Kooperatywa z obmeżenoiu ]Xłruko>u. 
Data statuu, 18. griidnia 1921. Pizedm iot przedsiębior­
stwa: Rodrtłesieuie zarobku z g o śp o d a r s ió  członków  
prowadzeniem w siwlnych przedsiębiorstw, tudzież pod­
niesienie ich kulturalnego poziomu. Rok rachunkowy: 
kalendarzowy.. Czas trwania: nieograniczony. Dyrekcja: 
Na Walnćm zgromadzeniu dnia 18 grudnia 1921 wybra­

n o .  członkami- dyrekcji: Stefana Dobromilskiego. Fedia 
Partyke i Fedia Hcrcznka. zaś ich zastępcami W asyla 
Tclw aka i Jlka Zatyraczą. Podpis iirmy: Pod bizmin- 
nbin iirmy podpisują ważnie dw-ai członkowie dyrek­
cji, Ogłoszenia: W lokalu, tudzież w „hospodarsko-koo- 
peratywnej ezasopysi" we Lwowie Zimorowtcza 20. U- 
tlziały członków: lOt.K) Mkp. Najmniej połowa udziału 
musi być wpłaconą przy wstąpieniu, zaś druga połowa 
do końca roku administracyjnego. Dodatkowe udziały 

jtnu-ija być w p łacon e . najdalej .do roku oct daty podpi 
sania ciekiaraęji. Odpowiedziainość: do poir.ójttsj w y ­
sokości udziału. Ograniczenia członków zarządu: człon- 
nrk zarządu nic może l»yć dłużnikiem kooperatywy  
V pisy szczegółow e: Rada nadzorcza s*klu-Ja się z 7
członków. Przepisy o likwidacji ustawowe.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział V. 
5an.bor.. dnia 21 grndnia 1921. 21184

• Firm.. 65/22. Stow... - II. 121. Uchwała. .M' reiest^fe 
liatialoNkyit‘r dfe spółdzielni uwidacznia się: Brżhifeńic i 
ślfedzlbiniriny:'' Koriśum sadow y w Sanoku, spółdzielnia 
z  odpowiedzialnością udziałami. Zmiana w' zarządzie: 
W miejsce 1 adeusza M alawskiego wybranym został 
W łodzimierz Kuncewicz, dyrektor kancelarii sądowej 
w Sanoku. W alne zgromadzenie członków na posiedze­
niach dnia 8. stycznia i 12. lutego 1922 postanowiło roz­
wiązanie w spółdzielni. Likwidacją współdzielili pow ie­
rzoną została ostatniemu zarządowi. Likwidacja odbę­
dzie się. wedle przepisów art. 76 do "84 ustawy z 29. 
października 1920. Dziennik ustaw Rz. p. p. Nr. U l  
prz, 733.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Sanok dnia 25. lutego 1922. 2121
Firm. 1645/21. A. Ul. 32. Zmiany i dodatki odnoszące 

się do wpisanych już w rejestrze handlowym firm kup­
ców pojedyńczych i spółek. Do rejestru Oddział A wcią­
gnięto co następnie: Siedziba firmy:-Kraków. Brzmienie 
firmy: L. Baranowski i. kraj. fabryka lakierów i prepa­
ratów chemicznych w Krakowie. Pełnom ocnictwo Ja-43282 postanowiono rozwiązanie i likwidację stów a - 1

rzyszenia. Likwidatorami wybrano W ładysław a T eren -; Spunera wykreślono. Dzień wpisu 6 lutego 1922 
koczego i Gwidona Ruszczyńskięgo w e Lwow ie, do*j Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział U.
tychczasow ych dyrektorów stow arzyszenia, jako za- Kraków dnia 25 stycznia 1922. 2137
stępców zaś Alberta Szkówrona i Ludwika W iniarza. ------_______

Un iew ażniam  skradzione 
mi Lei;itymację techn c- 

icą i T ym czasow e zaśw iad ­
czenie dem obilizacji P.K. U 
Lwów. A lek sa n d er  burek.

O s o b a  s ia ra , frite- 
Iłgsntna c ię ik o  

chora hłaga se rca  li­
tościw e o iyw neść i 

ubranie.
WAN0A M iLEROtttCZ
ul. św. Antoniego Kr. 7. 

Sutereny. — Lwów.

R e k l a r a a ,

dźwignią
handlu!

niedzielę dnia 30- kwietnia
o sod *. 10*30 przedpoł. odbędzie się

w gmachu Banku Hipotecznego we Lwowie

XIX. Zyjpzop Halne Ź g iw H e
członków Fabryki Kamienia sztucznego i dachówek Stow z ogr

po ręką we Lwowie.
Poi*zqdefe dzienny

1. Odczytanie protokołu z  ostatniego W alnego Zgrom adzenia,
2. Sprawozdanie Dyrekcji z  czynności i rachunków za rok 1.921.
3. Spraw ozdanie Komisji rew izyjnej i udzielenie Dyrekcji absotaiorjum.
4  U chw ała dotycząca rozdziału czystego  zysku.

. 5. W niosek Dyrekcji t;a rozwiązanie i likwidację Stowarzyszenia.
0  o. Wnioski członków  (o tłe zostaną w niesione pisemnie na 8 d«i przed w k i

żg iou iadzen ie.n  na ręce Dyrekcji.

t ta  wypadek gdyby pu n y ś l i  § 4 7  atm itu pew y łaze  Walne 
Zgromadzenie dla b ra lu  kem ple tu nie przyszłe  de i akirtkui odbę­
dzie się tego samego dnia a gad*. I>30 ppzodpot. ponowne Walne 
Zgrom adzenie, które m a łe  powziąć uchwały bez względu na ilodć 
obecnych członków i reprezentowanych udziałów.

W c. L w ow ie d n ia  12. k w ia ta la  1922.

P r e z e s : 
Z ygm unt K ędz iersk i m.

/ a  D y r e k c j ę
Dyroktor:

Inż. B o le s ła w  P a y k a r t  m.

)

t .



s „GAZFTTA LWOWSKA" z dnia 13. kwietnia TT>22.

f 7 A B I f I  s p o r t o w e
^  ^  §  m ę s k ie  i d a m tfc ie

wojskowe, urzędnicze i s u d e  ucicha, przybory mun- 
durowe w w ie lk im  wyborze poleca 3 7 0 0

J A N  W I T M A N
Lwów, ul. Trybunalska I.

II. Z w ycza jn e  W alne Z grom ad zen ie akcjonarjuszów  
BANKU DYSKONTOW EGO WE LWOWIE, 

odbędzie, sic w  p ią t e k ,  dnia 6 .  m a j a  I3JC2. r .  o  
g o d z .  5 . p o p o łu d n i u  w gmachu tóarncu p r z y  n t.  
H e t m a ń s k ie ]  I. £0. I. p . z nast. porządkiem dzień ,: 

1. Sprawozdanie Racy Z awiadowczej z czynności 
i zamknięcia rachunków za pierwszy okres sdministr.
2. Sprawozdanie rew izorów  radraufcowycH oraz w niosek  
na zatw ierdzen ie rachunków i udzielenie absolutorium  
Radzie Z aw iadow czej. B. Wnioski w sprawie rozdziali: 
czystego  zysku. i. Wybór czJoiików  Rady Zawiadowczej 
i zatwierdzenie ich kooptacji oraz oznaczenie marek o- 
bacności dla członków  Rady Zawiadowczej. 5, Wybó: 
iowizo; ów rachunkowych i oznaczenie dta nich wynagro­
dzenia. i-1. T. Akcjonarjusze, chcący w ziąć uuztftł w po- 
w yższem  Wal lem Zgromadzeniu, winni złożyć sw e  ak­
cie w zględnie kwity tym czasow e na posiadane akcje 
najpóżnic, do dnia l-g o  maja 1922. r. w c Lwow ie w ka­
sie" Bruku. (§ Posiadauie 10 akcji daje prawe do je ­
dnego głosu. We Lwowie, dnia 8. kwietnia 1922.
R a d a Z a w ia d o w cza  Banku D y sk o n to w e g o  w e L w ow ie.

Ogłoszenie. Stosownie do postanowienia art.  76 ust.
4 ustaw y o spółdzielniach z dniu 29. X. 1920 Nr. 111 
po z. 733 &/.. u. R. I5*, ogłasza się nir .iejszem,' że BAisK 
ZALICZKOWY w e Lwowie, s tow arzyszenie  zarej. ?3ogr. 
po ręki; (Lwów ul. Heimaiiska 1. 10) przeszedł z  dniem
1. lipeu 1920 w stan likwidacji, a to w skutek przejęcia 
z tymże dniem wszystkich jego ak ty w ó w  i pasyw ów  
przez  BANK DYSKONTOWY S. A. we Lwowie, ul. 
Hetmańska i. 10. W z y w a  sic p rzeto  wierzycieli Banku 
Zaliczkowego we Lwowie, s tow arzyszen ia  zarcj. z og r-  
poręka w likwidacji, by najpóźniej do roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego wezwania  w „Uazecie L w o w ­
skiej" zgłosili sw e roszczenia do s towarzyszenia ,  a to 
pod rygorem  -art. 80 ust. 4 cyt.  ustawy, iż w razie pó­
źniejszego zgłoszenia będu mogli dochodzić swoich ro ­
szczeń jedynie na tym majątku- s towarzyszenia ,  k tóry  
w ów czas  jeszcze będzie nicrozdzietony. W e Lwowie. 
BANK ZALICZKOWY we Lwowie, s tew . zarej. z ogr. 
po ręką w likwidacji. W. Terenbocąy nip. G. Ruszczyń- 
ski mp. 3S45
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k o lo n ia ln eg o  •  p ierw szorzęd n ych  w 

HOLENDERSKIE i inne g  v  u  w ch od zące , g fabryk  krajow ych, g
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RADA ZAWIADOWCZA

A k c .  F a n t o
zawiadamia WPariów akcjonarjirszów, że zgodnie z uchwałą z 11. czerwca 1921 r, 
zatwierdzoną przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu oraz Skarbu postanowieniem

z dnia 15. ii. 1922

podniesiony zostaje kapitał akcyjny do 
Mkp. 24.000.000.

1. przez wpłacen e na daiane akcje, opiewające na Wlk. 140*— po M k . 6 0  każdą akcję,
2. drogą II. emisji 9 0 . 0 0 0  s z t u k  n o w y c h  na okaziciela opiewających akcji płatnych pełno i w goto-

wiźnie nominalnej'wartość! po M k p . 2 0 0 * — każda, na następujących warunkach:

a) właściciele dawnych akcji mają dopłacić do każdej z 3 0 .000  sztuk dotychczasowych akcji po TT.kp. 6 C -  
z ó “,o-wemi odsetkami od dnia 1. maja 1920 do dnia wpłaty-

b) pierwszeństwa do nabycia akcji nowej emisji służy właścicielom  akcji emisji poprzedniej w stosunku do 
ilości posiadanych przez nich akcji, czyli w łaścicielom  jednej akcji pierwszej emisji przysługuje prawo do nabycia
3 akcji II. emisji po cenie nominalnej z 5«/e odsetkami od dnia 1. V. 1921,

- c) o i je nie wkzyscy w łaściciele akcji emisji poprzedniej skorzystają z przysługującego im prawa pierwszeń­
stwa, to nierozebrana ilość akcji będzie sprzedana przez Radę Zawiadowczą. ewentualnie przc^  zapisy publiczne pc 
cenie nie niżej ceny emisyjnej,

d) dta wykonania dopłaty i prawa poboru dla dawnych akcjonarjuszów określa się termin do dnia 14. V 1922.
e )  pod względem udziałów w zyskach i praw przysługujących akcjonariuszom, akcje VI. emisji będą < równane 

z akcjami emisji poprzedniej z prawem na dywidendę od 1. maja 1920 roku.

Wpłatę dodatkowe ńa dawne akcje oraz wpłaty na akcje nowej emisji przyj­
mują kasy 5 p iłk i fikcyjnej FANTO, Lwów, Herburtów 1. i Warszawa, Nowy 
Świat 24.

Ramiętnimir o Swięcsmen (dla Sybiraków!

9 1 R .1  p u u  U L  L llC L .

OKO
U zyskaw szy reskryptem  M inisterstw a Przem ysłu i Handlu z dnia 18. m arca 1922 
r. Nr. 0270I1049 pozwolenie na publiczną subskrypcję akcji założyć się m ającej 
Spółki pod firm ą

CENTRALNA EUROPEJSKA WYTWÓRNIA 
KINEMATOGRAFU AMATORSKIEGO 

INŻ. PRÓSZYŃSKIEGO, SKA AKCYJNA
kapitałem  początkow ym  Mkp. 350,000.000*- podzielonym na akcje 

po Mkp. i.ooo*-- imiennej w artości, rozpisujem y

S u b ! s k r » y p c | ©
na sprzedaż tych akcji po Mkp. 1.000*— za sztukę, z doliczeniem  100 M kp. na 

koszta konfekcji a kcji oraz opłaty stemplowej.
S u b sk ry p c ję  p rz y jm u ją  w te rm in ie  n ie o d w o ła ln y m  do d n ia  1. m a ja  1922 r.: „ P o lsk i Bank P rzem ysłow y w e L w o w ie"  

i w sz y s tk ie  je g o  O d d zia ły  — „Bank H and low y w W a rsz a w ie41 (C entrala  w  W arszaw ie  ul. T rau gu tta ).
P rz y  w y k o n an iu  su b sk ry p c ji naieży  z łożyć c a łą  c e n ę  k u p n a  w  g o tó w c e .

P rz y  tern p o d a jem y , że S p ó łk a  m a  n a  ce lu  e k s p lo a to w a n ie  o s ta tn ic h  w y n a la zk ó w  Inż. P ró szy ń sk ieg o  z dziedz iny  k in a jn a to g ra fj i ,  
ja k o  to  : a p a ra tó w  „OKO“ i „G K O -G R A M O FO N *, p a te n to w a n y c h  n a  w ażn iejsze  k ra je  c a łe g o  ś w ia ta  jlp ., ro z w ija ją c  w n a s tę p s tw ie  d z ia ła l­
n o ść  sw ą  n a  w sze lk ie  a r ty k u ły  z  d z ied z in y  fo tog rafji i fonogra lji.

P ro d u k c ja  S p ó łk i o b lic z o n ą  je  t  g łó w n ie  n a  ek sp o rt. ,
K in em ato g ra f  a m a to rsk i, ła tw y  w u ży c iu  i n iek o sz to w n y , a  p o z w a la ją c y  n a  w y k o n y w a n ie  p o w aż n ie jszy c h , d łuższych  zdjęć, do tąd  

n ie  is tn ia ł. —  A p a ra t „O K O " je s t p ie rw sz em  i jodynom  ro z w ią z a n ie m  teg o  z a d an ia . W e d łu g  op in ji n a jp o w a ż n ie jsz y c h  rze czo z n aw c ó w  św ia ta  
w y n a lazek  te n  re w o lu c jo n iz u je  d o ty c h c z a so w e  sp o so b y  żyw ej, fo tografji, o tw ie ra ją c  d la  ogó łu  c a łe  p o le  k in e m a to g ra fii a m a to rsk ie j.

A p a ra t ,,0 K G “ d a je  m o ż n o ść  w y k o n y w ań  ;a  zd jęć  k in e m a to g ra fic z n y c h  z ró w n ą  ła tw o śc ią , jak  zw y k łe  a m a to rsk ie  a p a r a ty  fo to g ra ­
ficzne. p o d  p ew n y m i w zg lędam i n a w e t ła tw ie j. W szelkie, m a n ip u la c je  z f ilm ą  „GK©“ s ą  n iem al s to k ro tn ie  u p ro szc zo n e  w  s to su n k u  do fi!m v 
k in e m a to g ra fu  zw yk łego . K ażdy  m e tr  film y „ O K O “ z a s tę p u je  100 m. lilm y  zw y k łe j. Je d e n  i fen  sam  n ie  w ielk i i p ro s ty  a p a r a t  s łu ż v  rió 
zd jęć i pokazów . Z a s tę p u je  on zatem  d w a  o d d z ie ln e  kosz tow ne i sk o m p lik o w an e  a p :ira ty  zw y k łe  k in e m a to g ra fic z n e . S y stem  „ O K O "  czyni 
ró w n ież  zby tecznym  c a ły  szereg  m aszy n  p o m o cn iczy ch  n ie zb ę d n y e b » p rz y  o p e ro w a n iu  film am i zw ykłem i. A p a ra t ten zna jdz ie  n ie w ą tp liw ie  
b a rd z o  szero k ie  z a s to so w a n ie  także i w  sz k o łac h  p u b liczn y ch . ”

S p ó łk a  m a  za p e w n io n ą  w sp ó łp ra c ę  w y n a la z c y  Inż. P ró szy ń sk ieg o , b a rd z o  c e n n ą  dzięk i je g o  w sze ch s tro n n e j zna jom ości lego  p rz e ­
m y słu , o ra z  d łu g o le tn ie j p ra k ty c e  m e ch a n icz n e j w k ra ju  i za  g ran ic ą . P rz e b y w a ł on  p rz e z  la t  io  w A nglji i w  A m ery c e  i lam  leż p o w s ta ł 
i b y ł u d o sk o n a lo n y  w y n a la ze k  „O K O ".

T o w a rz y s tw o  n a b y w a  ce n n e  p ra w a  do w y n a la z k u  za  5© p re , akcji, • p rzy c zem  z sum y tej b ę d ą  p o k ry te  k o sz ta  o rg an iz ac ji p rz e d ­
w stęp n ej. .
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